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ftmatem ostatniego plena rnego posiedzenia Wo-

jewódzkiej Komisji Kont roli Partyjnej w Przemyś­

lu był . piyw orzecznictwa par tyjnego na umocDie--

nie dyscypliny partyjnej i społecznej oraz analiza 

u jemnych zjawisk społecznych, ich sku tki oraz spo-

50by zapobiegania. O wypowiedź na ten temat po.. 

p rosi1i5my HENRYKA CHLEBOWSKJEGO -: prze-

wodniczącelO WK KP •• 

JEDNYM z zasadni­
czych klerunk6w dzia~ 
talUłl WOjew6dUdej 

Komisji Kontroli Partyjnej i 
komisji terenowych działaj.-

Eh pn.y 11 Instancjach 
oPlua podstawowego jest 

\ .. :oocz.nictwo wynikające :r. 
troski o czystośt uercg6w 
partyjnych, o stale pocIno­
nenie autorytetu partii i 
aktywllOScI jej szeregów. 
WKKP udziela sysł:ematyc1:­
nej pomocy Instancjom I or_ 
,l(an.izacjom partyjnym w­
wielu dziedzinach Ich pracy. 
'D1.leje się to oczywi~cle tam, 
gdzie stwierdzono niedoma­
gania, .prz.y czym t całą mo­
~ podkreślamy odpowie­
dzialnoŚĆ podstawowych or­
ganizacji partyjnych 1.Ił wy­
chowanie ideowe I politycz­
ne, su:zeg61riie kandydat6w. 
Prowadziliśmy w bieżą­
cym roku szeroką dl.i.alal­
no~ instruktatową, kontrol_ 
ną I profilaktyczną. Prz.y u­
dziale komisji terenowych I 
aktywu przeprowadzono 8 
problemowych kontroli w 
wielu jednostkach gospodar_ 
czych lorganlzadach par­
tyjnych w wojew6d~wie. 
J)otyczyły one m. In. warun_ 
k6w pracy i spraw socjal­
nych, zaopatrzenia rynku w 
artykuły pochodzące z woje­
w6t:l1.łwa , realizacji uchwały 
KW PZPR dotycU\cej dosko­
nalenia polityki kadrowej, 
realizacji ucnwaly Sekreta­
r iatu KC w sprawie pracy 
Ideowo-wychowawczej POP 
w jednostkach handlowych. 
realizacj i uchwały Biura Po­
tityczneJto KC odnośnie do­
skonalenia działalności in'­
formacyjno _ publicystyczne' 
oraz umacniania roll kryty­
ki w prasie. radiu ł TV. 

W. ramach przeds!ęwzic:ć 
o eharakte!'U profile.ktycznym 
prowadzono rozmowy z 
członkami partii zaniedbuJą­
cymi swe obowiązki slutbo­
we lub wykazu jącymi nie­
właklwe postawy. Przynio_ 
,Iy one na ogM wtądane 
erekty, choeia1_w kilku przy­
padkach nie obeszło się ~ 
po stwierdzeniu braku po­
prawy bel surowych 
wniosków partyjnych l kar 
slutbowych. Zalecamy pro­
wadU'nie podobnych roz­
mów jut przy pierwszych 
sygnałach o nieprawidłowoś­
ciach we wszystkich ' organi_ 
zacjach partyjnych, w sto­
sunku do wszystkich człon­
ków partii, obojętnie jakle 
r.ajmują stanowisko, Ta tor­
ma pracy wychowawczej da­
je bowiem wynikI. 

Nasza komisja interesuje 
si t: nleprawldłowotclaml na­
steęo życia społecznego i jto­
spodaT"C7.elro, stara się w do­
rtępny jej sposób im lano­
biegat. A Sil !lpraWY, które 

n1epokojlł społeczeństwo, na­
Ieb' do nich m. In. wzrost 
przestępstw przeciwko · mie. 
nlu społecznemu (włamania, 
zagarnięcia). Ich popełnianie 
miało miej~ce tam, gdzie 
brakownło należytej kontro­
li wewnętrznej i praWidło­
wej reakcji klerownictw 'na 
umiedbania słutbowe POd-~ 
władnych, na łamanic dyscy­
pHny i bagatelizowanie t3sad 
porZlłclku publ icznego. Wie­
le szkody przynosi o.IJań­
stwo, marnotrawstwo czasu 
pracy. surowców ł materia­
łów. Potwierdza to tycie I 
sprawy, które znalazły swój 
epilog przed sądami lub ko­
legiami do spraw wykro­
czeń, kontrołe przeprowad7.0-
ne przez NIK. mlticję. pro­
kuraturę. 

Pozytywnym zja·wisklem 
jest nasilająca się dezapro­
bata społeczna I pott:pienie 

. dla wszelk iego roduju 
kombinatorów I ludzi nieu­
czciwych, kt6r:ty chcą ty t 
ponad stan kosz:tem Innych.. 
OlrJSmujemy listy od oby­
wateli, dzięki nim organom 
§ciganla udało się udaremnić 

wiele machinacji I nieuczci­
wości. Przyk:tadem może być 
ujawnianie raiących Ulnied:­
bań I marnotrawstwa w Wo­
jewódzkim Przedsiębiorstwie 

Gospodarki Komunalnej . 
kt6re spowodowało straty 
wynoszące ponad 2.5 mln 
złotych. Potwierdzily się tei 
informacje obywateli o bra­
kach materiałowych na bu­
dowle Domu Ludowego w 
WYS7..atyCach, a takte inne 
syJtnały. na przykład o nle­
gosPOdarno~ci I braku ora­
widłowego funkcjonowania 
księiowości w niektórych 
sp6łdfle\niach produkcyJ-
nych, 00 sprzyja popełnianiu 

na.duiyć. 

·PI""lYklady m6glbym mno­
tyć. ale n ie o to przeciei 
chod:d, lecz o wyczulenie 
wszystkich członków partU, 
wszystkich Obywateli praJ(­
n!!cych rozwoju naszego kra_ 
ju na to, <:O ue w naszym 
tyciu I wypowiedzenie wal­
ki wszystkiemu. co op6inia 
nas z:e budownictwo. Któż bo­
wiem nie chce. by Polska -
jak glosl jedno z haseł na­
szej partii - rosła w sil,.. a 
ludziom iyło się dostatniej. 
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KTOZ z nM nie lraci bu­
lnOn1, gdy mu9i ct..oltać : 
lIa montera, na lekan.a.. 

na .komlsJę ~UlSterJw..v!!", na 
au·loobu.a:, na meble, na podanie 
obiadu..M Nie ebodzt , pr~ tym 
weale o czek.rue nieuehronne, 
wY'nikające % biologiculeso czy 
produkcyjnego rytmu, lecz. o 
to· zawinione przez C1.Yjcś nied­
balstwo, brak. ch~1 lub umle­
j(,:tnośel. Z tego bowiem c.ze«a­
nia, tak w sferze produl'cji jak 
i obsługi powśtają olbrzymie 
ltraty. 

W !lut to nowyoo mieszka_ 
n iach, po pierwszej radości z 
z.asiedlln. lokatorzy !"Wall sobie 
włosy z głoWy na widok plam 
1: farby ole:jneJ na podlod?e % 

materiałów pla.st~y<:h. któ­
rych ju:i filc nie ru.szy, choć 
w s-tosownej ch-wwl w;r.otarczy_ 
lo te plamy wytr-zeć sunatką 
UI:nOC7.0ną W benzynie. A prze­
cież bywa.Ją rÓ\Wl ie1: śledy po 
niedopałkach gOOl.Otl)'(:h na 
ścianach, rury ma-iowane jedy_ 
nie od strony pokoju ite- Z 
Innej dziedziny wymieńmy ta,.. 
r6wkJ z krzywymi OS)l"aw-kaml 
do samochodowych reflekto­
rów, tablice rejestracyjne wo­
lhw rd7.ewieiące po kWM"tale 
eksploatacji. jeSli z blachy. l 
pękające. jeśli ~ pla.sty:ku. Są 
to n ieliczne tylko przy·kłady z 
boga.tego rejes tru braku odpo­
wied zialności Ul wykonywaną 
pracę. Gdyby zapobiec- temu 
:r;wykłemu niedbalstW\!, ile mo­
tna by odzyskać dóbr? O ile 
lJnni~jsz.yć s lraty? 

Ot.m, jak wynika z oceny 
dokonanej w jednym z na-
szych InstytutÓw nauko­
wych.. są ' to w my niepokojące. 
Wśród fr6deł unnle Jsz.eonia ko_ 
szt6w mater iałowych eliminacja 
np. marnotrawstwa, b~ą~go 
wl&'śn ie naJpowszeclwliejszym 
prze jawem n lcodpo.wled"tialnoś_ 
cI i niedbalstwa. daje pięć pro_ 
cent moillwych efektów, co 
stanowi równow&tnik produ-k_ 
cj{ branty r6wneJ przern)"sło_ 
wI s-locmio\O,:emu . Ale ta ogro­
mna Hez:ba mot!l,wych do o· 
d7.)"Ska.nia strat - I to calkiem 
bez.płatni-e - orl.('7. proste zdy­
scyplinowan ie. odnosi się oru­
eie'! nie tylko do kos-z:t6w wy_ 
tW&fUl'!"I ia. A gdz:ie wyda.tkl na 
us.unl«le skuŁk6w niedbals­
twa w budownictwie I w kat_ 

Jesienne drzewa. 
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dei % pr-zemyslowycb brani, a 
społecme ,kOS?\Y Irytacj{? 

N lesumIetmość nie należy 
zrooi;~ wyłąe1Xlle do sfery pn_ 
cy fix,rcz:neJ. Nietł!.lujn\.e pra_ 
cuje takie .cz.ę§ć Intynieców. 
urz.ędnikÓw. Gdy projektant 
umieszcza grz:ejnik central­
nego ogrzewanIa pośrodku 
największej ~Iany pokoju, !t:dy 
azef produkcji katc spuŚCić 
po cichu kieki do jeoo--........... __ ......... _ .. -_ .... _---

MECHANIZM 

PRZECIW. 

NIEDBALSTWU 
.--_ .... _--_ .... _ .... -_ .................. _ .......... _ ..... _---
ra lub rzeki, ta jes7.CU.' go.rzej, 
niiby każdy f, nich rouał far_ 
b(! poŚrodku beli jasnej welny 
czy lnu. Z s1,Imy takich umys­
łowych niedor6bek powstajll 
skutki boleśnie odczuwane w 
wie lkiej skali jako usterki w 
kierowaniu. 

Z własnego OOświadeumia 
mógłby kNdy dor:r;ucić kilka 
pró>.yklad6w prz:eratającego 
wręl!z niedbalstwa w robocie -
fi zycznej bądż umysłowej­
które niechętnie ustępuje pod 
naporem nowego SPCf,ętu. lep­
szych wanmk6w pracy cz.y 
bodtc6w plac&wych. To proste 
nlechlUJ~two bywa tak u ·ko­
rzenione, tak niepodatne na 
nagrody (moina je 7.dobyć w 
Inny sposób) I kary (można się 
od nIch uchyl I ć). te w nlekt6-
rych UiJI:!.adaeh, np. wl6kiennl­
czych. ustanawia się IpecjaJ_ 
ne etaty .,fachowców" od wy­
wabiania plam na tk anlnadt 
po:t.:06ta.wlon.yc:h prz.ez brudne 

CEIII 2 ZŁOTE 

-
paJuc:hy. Zre=ta, czymi,e I~ 
w budoM-n!ctW'ie ekipy .. uste.r_ 
kowe" }ak nie tesPOIam! do 
U8U·wania tak:ich plam? 

Tego braku obowią.llkowo!. 
c lo wr.tłępującego na małym 
wpr.wd-z:le obsun.e n&.&ego 
tyci&, lecz dającego sI.~ coraz 
bardziej we maki. wtaz ze 
wzrostcm skali gospodarowa_ 
nia 1 wymagań kaidego z nas. 
n ie wyeliminuje taden methll_ 

- A lo ;e.n dzieło $ztukll 

RlIl. E. KMIECIK 

nlzm gospodarclOY, źaden te­

staw reguł postępowa nia 

administracyjnego. NadrzieJe na 
ustal10wlenie ekonomicz.no-ad­
mi.nlstracyjnego automaru po­
..... "S7.CChne} sprąwnoŚCi Sq zwy_ 
kłym mi.raiem. Mamy prz:eciei 
a2. nadto %l}akomltyc.h decy-z;ji 
- rzecz tylko w tym, by je 
rozumnie w)'korzystać. Bo ta. 
den schemat orqaniucyjny, 
faden system rinansowy nie 
l.Mtą'pl powsz.ccMej nieoboJ~t­

noścl na niedbalstwo. ko!eteń ­

s1deJ uwagi. zespołowego wy­
chowania. Dopiero w tak ich 
waru:lkach wykaią swoją 

moc wszelkie mcchan lz.m y i 
bodtce, nakazy I ~akazy. pow­
s tanie SpołeC"UlY mechal\!2.m 
d-...ia lania przeciw niedbalstwu. 

M. BORSKl 

Fot. JAN LESNIEWS'KI 
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DZIEŃ PRZEMYSKI 
NA ANTENIE 
POLSKIEGO RADIA • 

Po tU drugi jut roz,glośn la 
neuoWllka Polskiego Radli 
u tyc:.a m iejsca na antenie 
. prawom pnemysklm. W oad­
choch.ącą IObot~. Z5 bm. o godl.. 
e.~ audycj a informacyjna o 
celach ,.Dnla". w kl.6 r(J zapre­
zentowlne %OStanf! tematy po­
'u:uogóluych luaycJI. DzrEN 
PRZEMYS KI otworzy rozmo­
wa z wojewodą Zd'llsławem 
CJchocklm. 

O gocb .. 7.10 - Radlostopem 
po Przemysk iem maga zyn 
prez.entu j"cy pos'&Cus61ne śro­
dowi.ka, m lula, pniny, ludzi ~ 
I In icjaty wy. Zaraz po nim -
Głos w lI prawie 1500 _ dysku­
s ja n. temat ochrony I rewa­
)oryucj! ubytków. O godz. 
' .10 _ z fonoteki prumy,k ie­
(1:0 folkloru - prugi"d oa-

grań r:espolów i kapel ludo­
wych regionu, I o wpół do 
tUlewlątej - d la kraju I w 
śwl at - magazyn o produkcji 
na rynek wewn~trzny i na 
eksport. Prezentacji w spolów 
rotrywkowych rozpocznie się o 
godt. 9.20. W dwadzieścia m l­
fiut p6tnlej - w pracowniach 
starych mistrww - reportat o 
gl nllcych Ju! a specyt lunych 
dla woj. przemyskiego 13WO­

daci'; nemieślniC'%.ych. O godz. 
12.05 _ RolnlcUl panorama, 
zaś o 12.25 - magazyn pi'e­
!.entu)"cy problematyk-: kultu. 
raln", środowiska t"IIIÓrC1.e t 
naukowe. 

O g!Hlt. 11.05 rozpocznIt tlę 
odpowiedz.! le .ludl ... Na p,.l.­
nla radlo'luchaa:r _ klero­
Wl ne pnez nly d1tlełi na nQ-

sutEJ CZECUOSLOWACJI 

Sledl'm .."lłlaw uOIC:hotll.owa"kle:go m&l" r-,w<1, pl._ 
IUltl polltyctn .. o I Wyd.wnIClw. konM'H" doU:ona­
')'Ch uspol6w .. fIrna , Kopy" , Ostuwy. pr oJ~kcJe 
rll/nów .potkani. . Id ..,'m.... płyt, luillltell: . &1.11:1& I 
wyroM'" pa mlllllkaralllc h llołyty III~ P & P . no .. m~ 
Kull u . y . C .. echOf;lo",ac:kl~J _ w ielkiej I ~ 'Ol.ma"hem 
Pl'ZYlI:.otow. neJ Im p rezy • .,l ej orlanllalorem byly: Cze­
cho~o ... .ckl Ot' odek KUltu.y t I"form ac}! '" w •• -
.... wjO . Wydlla ' Kultu." I Szt u k i Urz"du WOJewó<!z­
kle(o l IrlIII: .. I"n:reh pl .. eówck kLllt unlno-ośwato­
wY"h. 

W Imprcu"" u",,~nlczylo wleJ. I yt;lęcy 'nl ......... al\ ­
~w prumy.lll . J"'OIll&",la. l>rzewGrsll . , LUbanowa 
\ In n ych n,leJlICowokl . Panotama pr:r.yczynlta 51\! <.lo 
lel>ltZe.o poznania na UO:I(O po lud n lowl'lo ~sl .lI. O'ilZ 
umol' nle nla Wlęl6w przYJd n \ pom\o:dzy n arodami 
!>DWu m. ~klm I s1owacklm. 

U'<lClywtok llll InaU.lłU fuJłll'1 P; norame było otwar· 
de w MUUlllIn Okręllowym WYlItawy wybUnclo ,"A ' 
Jaru Cletlk le.lło Jaro~l.wa C r u u . fil. l llJo:elu : woje­
wo(l. on.emyskl '7.d .... I~w Clchockt, seltn,-" KW 
AodneJ Andfu. t, wln MU ' .. dca 8mb.N!!,. CSJtS 
• ...,1_ Rudolf TurnI., dyreklor Czec:ho,",owllc IUe­
&0 Of;,odkll Kultur,. I Info rmacJ l " ... n ,. ... ".Inl;> .. 
I WICedr r eklor " rodk. Dobro.la w Ko»eCky w eu!le 
OICl ł1d ln a H.~ycJ I . 

MUZEUM WNłjTRZ ZABYTKOWYCH 

Pierwsze ph;tro jarosławIkiego mu;r.eum zajmuje Intc resu­
j,en eks pol ycja przedstawiająca wn(lrza mieszczańskich kom_ 
nat s ubiesle;:o stulecia . Autentyczność f udana oprawa arch!­
teł:tonluna zys kaly je j uznanie J:wiedzaJących. a takie maw­
cOw p rzedmiotu. 

Wnęl rz~ bied crmeierow, kie mlelZ'C'zońskiej bowialni t pie .. w­
ud poloWIł XI X u:teku. 

W GOIt 

~le .... nJn "Bledmneczkj" _ dt.leclecy se5061 Gmłnn".lto 0 -
łrodka K ultur,. 0.' Kra,lczYT"le. Zl\if'lte resowan!a mu%ycz.f'le 
młodz. idT ksrlttlc:1 w tej ph, eOwce Zdzl611'w Str1ł!t'1ek - nllu­
nyclel 'P3f<słwoweJ S .. ""t,.. Mu%vezneJ w Pnem,.ś1u _. 'nt. 7'Z 

łlłe~ telef.,.,6w: 88·9 I '1·88 
w PrHrnylilu ora, IMIblerallo 
podcza. trwania audycji (uuI;­
d,. poedowe wP Luhaer.o,,·lc l 
w Pneworsku l ~ł,.6 będ" 
w6WC'U.I ulnterclOw •• ych n. 
hasło "Studio") _ .dpowlad.~ 
będll : wojewoda pnem)', kl. 
prezydent Pn,cmyśla. cbrekl.łf 
W"dr.l.łu Kullury I Sr.tukl 
Unędu Wojew6dr.klcra, dl'­
n::kto t ZjedlIocrcni. PPGIl, na­
elIchIle,. uned6w ml.d w J.­
Test.wlo I PnewDrsku .rP 
p"cwodnler.~,. M1ł.N w Lub.­
nowle. 

W pn.erwie odpowiedzi o 
.ooz. 18.30 prt.ewldr.l.no kon­
e.rrt dedykowany przoduj_cym 
ulolom oraz serwis popolu­
dn(owyeh wiadomoścI. w któ­
rych domlnowII6 bl:;dt.le Prze-
mysk ie. ..... 

OdpowJedl.\ wznowione so­
,tan, ., Roch .. 17.00. Potem na­
stęp! kolejna przerwa, którą 
wypełnI audYda na temat po. 
gO!podarowań l a bogactw n.tu­
talnych I lurowc6w wys:tt:pu­
Jlleych w nu~ wo'ew{)dz.... 
lwie. 

Trtecla edycji odpowiedz.! u 
studIa o Rodt. 17.50. Zlltoń­
a.enle DNJA ni radiowej an­
tenie o «odt. 18.25. 

I'ot. r . ZIF.MROLEWIIKA. 

APEL TOWARZYSTWA 
OPIEKI NAD 
ZWIERZĘTAMI 

Koło Towarz,)"itwa Opieki 
nad Zwleru:taml w Pn.emy~­
lu, mimo usilnych starań, 
nIe mote upewnić be:r.dom­
nym psom I kotor1J.1 1najdu­
j"cym .1-: na terenie Prze­
myśla , odpowiedniego Ichro_ 
nlen ia. Dlatego tei apeluJe­
m v do lud1l:l dobrej woli, aby 
otoezyli oplek" Jedno s tych 
nle!l~snych ~tworzef1. 

Ch(:tn!e pru-katemy wam 
z.wterJ.( potrzebuJ"ce opieki. 
Nan adffl: &oła TOZ w 
Pnem,.iI.. a,.ne)r; n. O,.iu_ 
"dem,. 'am, k.nyabJltc 
s uprzejmokl Towarz,.stw. 
Pnyjacl61 Pnemyila I~­
.. lenu, w kald,. włorek I 
pi~lek. w łO~b. od lł do 17. 

PAI'UI\TKI 
PO PROF. WILKU 

Towarzy~two Przyjaciół 
Pnemyila I Regionu awraea 
.Ię z apelem o nadsyłanie 
na jego adres lub &glananie 
tele tonłcmle Informacji o pe>­
IIladanych pamlqtkach lub do­
kumentach zwlązanycb 1 oso­
bą artysty rt.efblarza, J6zefa 
Wilka, po wojnie naucz;yciela 
rysunku w n LO '+' Pnemyś_ 
lu. lwCtrey wspaniałych rzeźb 
w tym taku pomnika , en. 
Karola Swlerczewsltleso. 

Towarzystwo pragnie ocalić 
M .upomnlenla pamiątki I 
dorobek t"IIIÓrcz,. \ego artysty. 

Plenum WK SD 

WOKÓŁ KULTURY I NAUKI 
Ostatnie posiedzen ie plena rne Wojewóddr:ieao Komlletu 

Stronnictwa Demokratycznego pośwl-:cone byJo sprawom oś­
wiaty, nauki I kultury, W obnernym referacie wprowadzają­
cym do dys kusji lZuea:6towo przedstawiono obecn ,. stan tycb 
dzled:tin żyda Ipol t<'znelO w nanym wojeWództwie. podk re­
ślając wsp6łudzial "tlonków stronnictwa w Ich rozwoj\L Owo 
aktywne uczesln!ct .... ·o w kultu ru d otyczy przed e ~ly3tk im 
amatorskielo ruchu artystycznego. Zwrócono uwagę na UM­
pżo ...... a n le ..... działalności "Fr"d reum" Mlec:r.yslawa Malca I 
Zygmunta Felczyń.skleco oraz na g odnI! na!lado wanla pasta­
w-: Jan" Roiańs k1cgo, kt6ry mocno oddan,. Jest sprawie o­
chrony zabytków. MaJ4c na uwadze dahzy rozw6j g,emlosJ 
artystYCU1y c:h z.aakcentowano konl eczno.ć wspólpracy(ll' śro­
d ow iskiem plastyków, zwłaszua w s ferzc projektowania re­
a:ionalnych upomlnk6w I wyrobów pamlątka rskit'h. 

Pr0'6lemy te byly takte przedmiotem dY'kusjl O progra_ 
mie rozwoju kultury W Jal'Olllawlu m6wlł Jan Osada. Wska_ 
zal on r6wnleż na rolę nauczycieli - rzłonkOw SD w przygo­
towaniu Imprez festiwal u k ulturalnego ukól. Natomiast w ys_ 
lłt,plenie M ieczys iaw. Pragłowskielo koncentrowalo się wo­
kół zagadnień zwlątanych z ochroną zab,tków ł środowiska 
pn:yrodnlcl ego. Wiele dzlalań podejm owanych w tym kIer un_ 
ku urywa się bez "tnsu ł co najgonze pOt niej jut si-: do nich 
o le wraca. uprupaszcza)lIiIe w ten sposób . społeczne u.angam_ 
wanie. KrytycU'le uwali ot. .tanu konserwacji zabytk6w s 
postulllami konce ntracji robót na poszczególnych obiektach 
padały takte z ust innych dyskutantów. 

Wnioski walady o<b:wJerclcdlenle w uchwale. Mówi ona 
o potrzebie dalszej aktywizacji lZere,6w .tronnlclwa na rzeCJ 
rozwoju ł ochron,. dóbr oK6lnona rodowyeb. (alb) 

JEOEN.ASTItĄ 00 BEt.WlliA 

Z wielką radością pnyxll mle8Jkaflcy Belwlrra przedłuie· 
nie linii autobusa..'ej nr 11 A komunikacji miejskiej do Ich 
niewielkiej, bo llcZ4cej taledwie dwadJ1etela kUka gospo­
danlw, wll InaUJuracja kursów (Je.t ieh e dz.lennle) nas,-­
pUa prted paroma zaledwie d niami, DziękI zrozumieniu pne- _ 
m)'5k lej dyrekcji MPK rot.willl.lny lostal problem dojazdów. 
przede wszystkim dz.iecl I młod.zlet,. do nk6ł w t..::townJ. r 
Ostrowie i Pnemyślu. Poląe;r.cnie autobusowe :t.awdzi~czaJą 
belwinianIc r6 wnic! sobie samym, Jako 1e w ct.)'nle spolecz;­
nym (jego wartość szacuje sIę na okolo 300 tys. II) poprawili 
nawienchnlę drog1. 

W JESIENNE WlECZORl' 

Zalnte'resowllnle r6tnym l kunami. a zwlas:r.cla t. zakresu 
tych umiejętnośc i, ktbre mogą się przydać w domu, jest wśród 
kobiet zawsze duie. Przykładem - kurs kroju J 8Jyda zorga ­
n izowany przez Dom Kultury Kolejan.a . Uc~zC2a na n iego 
ponad 20 oań , 

Zd.jęcl4 prowadd 'nstruklM' Morfo Kulik. 
l"'ot , T. Zfembolew.ko 

NOWA KADRA ZHP 

Komenda Hufca ZHP w Paemyślu , mając na uwadze stale 
rosnI!ce potrteby kadrowe, .organizowała w Ośrodku .. Szkole­
n iowym w Oubiecku kursy InstruktorOw HSPS. Uczcsłnlezylo 
w nich 100 harcerz,. J:e szk61 średnich . 

MQma m1cł nadtleję. że o tyle os6b zwiększy sl~ aktyw or­
ganlucJl 

WlJkladlf l zakre'lt przepls6w ruchlt d rogowego pl'Owadrl 
plulonowy MO Ludoml, uwkowlct _ 1 l1dnoezdrU/ł ,,.lIITuktor 
Hufeo ZHP. 

Fot, T_ Ziembol:ew.ka 
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WZOROWA BRYGADA 
G iełd ,. pomyslów projek. 

t6w wynaluczych w Dyrelt. 
ejl Rejonowej K oleI Pań­
stwowych w Pn.emył1u 
wprowaduł tamte~:r.,y Klub' 
Techniki I Racjonallz.acjl ... 
roku 1\171'. TegofOCUla 11110-
padowa była lut pl414 z rzę­
d u. Z(louono nań 48 wnlo.­
sk6w. z których -pruJt:to do 
realizac ji 38, nacując wstęp­
n ie elekt y ekonomiczne na 
sumc około 787 tyl. ~tych.. 
Autorom wyplacono honO­
rartum w wysokośc i 81 tys. 
dotych. PI~ projektbw wy­
t ypowano do udziału w kc>n. 
kursie z okazji 111 Krajowej 
Narady Wynalat.Cw~ci. 

J akie były tej:otOCUle tnlwa 
""nyscy pllml~la.my. Nie doić, 
te QoP6tnioae, 10 na jomiar 
z.lea:o .. k radtlonc", Roln :1:Y 
bowiem &bler.1I mot.e cł.ltujłtC 
na puebł"kl dobrej ' poiod)'. 
Każda betdest.ClOWa chwila by. 
la wykorz)'a lywana do maksl­
m=. 

Ludu om aple8l.yly w luku " 
m<IIIr.yny. O to. by c: l lIsle wa j ­
dowaly 51ę na chodzie. by by_ 
ły !łpra,WII'le. troszct.yl i sle me_ 
eh.niCy w państwowych oj. 
rodkach ma.stynowych I .pół • 

. d'Zlelniach kb/ele roln iczych . 
Nie IlC7.yJl godun. n ie patn.y_ 
li w kalenda.n.. mając na uwa_ 
dze }edyn ie gotowośt Ipr~tu. 

Do grona prwdujący<:h 1nl. 
w iany be-!. w~tp ien[a Ul!lCtyt 
motn. btyltadę mechan ik6v.' l. 
POM w Prz.emyłlu. k tóra mi_ 
mo młodego wieku nlerat d0-
wiodła. t.e potraCi c\obrl.e pr .... 
CO"A'łlĆ. 

Ddękl zilan~.iow.niu An ­
dr'%cJa Makarow, kie,o, CZel­
ława M:aliuow,kh:!:o. Zycmunta 
P,alYIa. Zenona Kokla, l\farla_ 
al. RaJJ.era I w,p611h:lala~­
()'cb J. nim i kolel6w I waru: 

, '. ;d6w napraw(lyeh, wszelkie 
\-,"sterkl I awarie bJtł.~ee UI U ­

w a no szybko I te rminowo. A 
l a nntowa no Ich w biet~cym 
roku UO. 

Pogotowie tnlwno-wykopko­
w e t rwało w przemysk im POM 
od I Upca do 31 patdzlernlka. 
Nie OUlactll to byna jmnie j. te 
obecnie m echlUlley sp()('7.eli na 
la-urach. Dokonują on! pn.e.dą­
d6w [ wer)'l lkacj! powlertOne­
go Ich p[ec7.y ~pr7.etu: 60 kom­
ba jnów tbotowych I 9 bu ra­
cUWlych. 48 pras do !ilom y O­
rat 104 snopowi,ulek ciągnl­
kowyclt . Maszyny mu, u b yt 
w termin ie wYTemonlowane -
taka zasada pr7,J'łw!eca 9,' Dra_ 
cy bryga<hle mechanlk6w 
gwa-rancyJnych.. 

Rysował : E4ww.rd Km leclt 

CZESLAW t>tALlCZO\VSKJ 

KUPlOlE 
lA 

GIEŁDZIE 

ZE:"ON KOSe 

"N. . ,,"-

Z pomy'łów kupionych na 
Il: lełd l.ie warto wymie rne 
dwa. R)'nard Gąska i Julian 
Kńl J (pracowniey walonow­
ni w Zurawicy) IIi autorami 
proje ktu na "S pru;:glo amor­
tyzujące nap(d prrekaini­
k6w rotacyjnych przy pod­
nośnikach wagonowych". Je­
go 1.8sto!lOwanie poprawiło 
wsp6lczynnik be'lpiecreństwa 
I nie'l.3wodnośt pracy uf7.ą­
dzcń komunIkacji pr'l.Cs t aw_ 
czeJ o sobowej na , tacJI w 
Przemyślu . 

Natomiast resp6l w skła­
dzie: J,hef Górniak, ROIlIan 
Struł I J6~d Llliowlkl J. loko­
mo~ywow nl w Zuraw\ey wy­
myśli! "Ur1.ądzeme do wycią­
gania tulei cyli ndra tłoka 
radzieck(tJ lokomotywy spa­
linowej SN 48". kt6re w 
macJ.nym s topni u " eliminU je 
wysilek mięśni I poprawia 
bezpiecreństwo pracy na lo­
komotywie. 

_ T eooroczn/,l Il tan 'IV za_ 
krelie wlll1alo ~czojci, klÓrJ,l 
ZGkladol J60 Pomllłlów, WI/ ­
kOnl!Ułmtł , 110luJQc no k ()tl ­
de 161 wnlosk6w. Ch!Drokle­
r l/Jll/czne, że oulorami jed­
ne; czwartej zglouontłch Ul 
br. pojektów Iq mlodrl mf­
.t rzowie '"chnikf. Wtłdatme 
_ 'IV por6 wn0l1ht do TOku u­
bleoleoo - wn-ó.!l równie.! 
udziot robotnik6w, którym 
przede W"IIJ1kim letJ/ 1111 
.ercu poprawo stanu bhp_o 

mówi przewodniczący 
KTiR lot. Waelaw Terleekl. 

ANDRZEJ M.AKAROWS IU (alb) 

• • 
'SPOI.DZIELCZOSC 

MLECZARSKA 

POMAGA 

PRODUCENTOM 

W~r6d rozlic'Ulych form pomocy udzielanej 
pruz Wo}ew6dzką Spóldziel n ie: Mlec'larską rol­
n ikom - hodowcom bydła m lecznego na ewło 
wysuwa III: udogodnienie stosowane przy u­
kupie dojarek elektrycznyCh. W ci ągu 10 m ie· 
, i ęty br. do w iejskich uagr6d trafi ło jut 101 
tych urządzeń do mechaniez.nego doju. ROlnicy 
kor:r:y. ta j4 z raba lu w wy,okoścl 6.4 tys. zło­
tych oraz. nie o p roc.entowanego kredytu, k tóry 
motna splacać m lek Iem doshlrezanym do zlew­
n I. 

Gdyby ni e dojarka, nie c zul abym rąk -
m6wl Teresa K rzcuowska 'l Rokietnicy. Krze­
.-zowscy z katdego hektara utytk6w rolnych 
odltawlają w c iągu roku 3.~ tys. I!Ir6w mle­
ka. Chowają ~ w ysokom lecJ.nych kr6w (wyda j­
no~ć 4 tys. ]J. Ich s tado potosla je pod ltalą 
kontrolą użytkowości. 

Tot. Roberł Fa",lo~kl 

• 
DZIS CHI:.OPICE . -

DlBRE GLEBY, WIEDZA 
I ZAANGAŻOWAlIlE 

ROLIIIKÓW 
I sekreta n KG PZPR KAZIMIERZ OPAURSK I: 

- Gmina jest jedną :r: mn iej.n,ych w wojewódz.­
twie, ujmuje około $O km-, liczy !. 845 mle.-zkańc6w 
i posiada 4 "li ha ziemi. Mimo to jut jO<łnostkll 
prętną i ekonomicznie lUną. Posiada charakler wy­
bi~nie rolnic'lY, dlatego tet naSte k ierunki pracy I 
dz iałan ia zmleneją do wydatncgo 'lwięks'Ulnla pm­
dukcji roślinnej. zwłaszcza J.b6ż I pan, a tym sa­
mym .twonenla podstawy do J.większ.ania poglowia 
zWIerząt gospoda rskich oral WtrOl tu produkcji ml~­
sa i mleka. 

Na jw ie:kszyw. bogactwem !lł! dobre gleby oraz lpo­
leczne I zawodowe zaaugatowanie micnkańc6w. Te­
goroczne p lony 4 podstawowych zb6t wyniosły 33 Ił 
z ha, uś plony okopowych n acujemy w granicach 
- 220 Ił :r: ha ziemniaków i 290 Ił buraków. 

We władaniu sektora uspoleunion,ego jest 555 ha 
ziemi, z tego 220 ha posiada Zakład HodOwli Akli­
malyzacji Ro~lin w Jankowieach, pozos tałe 333 ha 
.-:iemi użytkuje Zoklad HOdowli Roślin Ogrodniczych 
z Zamlechow te. Są one przykladem dobre j gos podar­
k i rolni kÓw gospod<ł'rując)'ch Ind yw idualnie . 

We ws!ach Lawce. Ludk6w. Oobkowice rozwi ja sit: 
szeroko specjaHzat:Ja w produkcji wczesnego ziem­
n iaka. W pane z n lll Id zie rozw6j chowu byd ła trzo_ 
dy chlewnej I owiec. Na kB1!:de 100 ha ubtk6':'" rol ­
nych obiad a wynosi: bydla - 84 szt.. trzOdy ch lew­
neJ - 1 ~2 szt.. oWIec - 1 SZlo 

Tylko za tr'ly kwartaly br. nasi rolnicy s pnedali 
pałlstw~ 436 lon żywca wieprwwego I t63 tony wo­
lowego. Rocz.ny p lan ~kupu tywca zrealizowaliśmy w 
94 proc. ObserWU jemy systematyczny wzrost hodow­
l i, do czego w dużej micne pnyczynlly się gospo­
d.autw a specjal i, tyc:r.ne. .r.espolowe I 5pecjalbuj.ące 
Sl~. Mamy obecnie 27 gospodarstw sPCCJa list yc'Ulych 
i 4 J.espoly rotnik6w. W na jblihzym czasie karly go­
spodarstw specja lis tycznych olnyma 3 ro lnik6w. Jest 
lo jednak liczba n iewystarczająca I da leko mnlejsz.a 
nit nasze mot.lIwo~c i. 

Spis czerwcowy wykaza!, te np. w Jankowicach 
obiada trzody wynosi 200 lit. lIa 100 ha, a w Zamie· 
chowie tylko 113 n t. Podo bnie Jest w bydle: Jank o­
wlee - 105 szt. na 100 ha, Ludków - 61 u t. t tu 
widzimy renrwy i konkretne zadanie dla słutby rol­
ne}. aktywu gm innego, organizacji partyjnych I spo­
łeczno-gospodarczych. 
Dużą , a niejednokrotn ie decydującą pomoc we wła­

ściwym uagospodarowanlu gruntów ud'l iela rolnikom 
Sp6łdz.leln i a Kółek ROln[c 'lych, dysponująca odpo­
wiedmm spnętem. Maszyny zdobyły nasze pola -
w 1911 roku .przęlem S KR zebrano 'lbot.a J: 893 ha. 
w tcgoroc.-:nych natom iast tnlwach z I tlO ha. Po­
sll:p w idoczny. 

Za rok 1971 (według wyliczeń z kart w Banku 
Sp6łdzielczym) dochody ze sprzedanej produkcji I l 
ha wyn iosły średnio w gminie 22 294 zł . Obecne wyli· 
czenia wskazują . te za rok b ietijcy będą one większe. 
Wz.ros t dochod6w rolnikÓw przyczynił si~ do ·tm lany 0-
brazu wsi Zn !knc:1y stnl":chy i prÓChniejące chałupki. w 
Ich miejsc.e postawiono pnestron na budynki m ieszkalne. 
produkcyjne i gospoda rc'le. Woda bidąca I cen lral­
ne ogrzewanie to Jut dzisiaj nie luksus. a rzecz zwy­
cza jna . W biet4cym rok u p rowadzimy budowI,! 44 do­
m 6w m Ieszkal nych, 23 budynk6w In wentarskich i go­
spodarczych o raz 2 kurników na 12 tys. szlo n iosek 
katdy. 

Gmina Chłopice .Ia ła alt: w ostatnich latach nie 
tylko bogalu a a.le I kulturalniejsza. Od t974 roku 
dzi ała Gm in ny Ośrodek Kultury, k tóry koordynuje 
dzialalnoK. kulturalno_wychowawc~, rozrywkową I 
sportowo- rekreacyjną. W ubiegłym rOku oddaliśmy 
dla użytku społeczenltwa drugi wiejski 0001 K ultu· 
ry w l.owcach I remizo-świetlicę w Zamiechowic. W 
roku 1979 p lanujemy oddać wielo fun kcyjny obiekt 
w ChloplcBch. a w 1980 roku ob1zerną r{'miro ­
-;iwietlic( lączn le ze sk lepem w iejskim w Ludkowie. 
Realizu jąc jedcn z postu la tów mie'łkańców przystą­
pimy w przyl z.lym roku do budow Idenlycznego o­
biektu w Jankowicach. Wado tet wspomnieć o dośt 
waine j Inwestycji prowadulnej przel Gminną Sp6J­
dzielni~ - budowle piekarni, kt6ra winna być prze­
kazana do ut)'tku pod koniec I p6łrocza 1979 r . Pra­
ce przcbi ega ją sprawnlo. 

Inic jatorami w ielu przedsll:wzlc;:ć są organizacje 
party jne dr. iolajllce w kat.dym solectwle I zakładzie 
pracy. Określili śmy dla naszych p OP konkretne 'la­
dania wynikające z p rogramu społeczno-gospodarcze­
go roz", .. o Ju gm iny przykte na Gminnej Kon fer encji 
Sprawozdawczo· Wyborczej P7..PR. Po 10 miesiącach 
motemy &twierdzlć, t.e jest On dobne rozumlallY I 
realizowany. 
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" Istnieje kłamliwlY 'l:arzut, ie 
iyczliwość l'ozzuchwala d ziec::i, 
że odpowiedzią na Illgodność 
b~dzie bezkarność i niciud". 

(J anusz K orcwk) 

W wywiadl:ie dla .. Czasu" KTT wyraził opi-
0 1(, że bardzo egoistycznie 18chowala s ię owa 
para rodziców z Ąnglil, która zdecydowała si c: 
na ... dziecko z pr6bówkl w sytuacji, a:dy tyle 
malców. w domach (Iplekl spo łecznej laknie ro­
dzin nego ciepla. Delikatny problem natury mo­
raJneJ, n!clatwo rozsądllić. kto mn racje;:. Ale 
nie uleg a wątpliwości, te nam Polakom bEbza 
jes t Idea starego doktora Janusza Korczaka, 
który tyle serca okazal dzieciom z warszaw-
• kich sierocińców, będąc niejako prekursorem 
Idei rod1. ln :r.astępczych jako jedynego 
Ikuteeznego leku na tzw. chorobę sierocą. 

KOr'Cuk kochał dz i~i. Mądre l postr u-tenla 
twórcy .y.temu wychowawczego - mimo u­
pływu czasu - n ic nie st raciły na os trości I 
pr:renikliwoŚCi. Nie chc i ał "zos tawiać t wiata. 
jakim }est". On ten świat tmlenlal, wnosząc 
w tycie d:tieci d olknh:: tych okrutnie prze:t los, 
bo po~bawionych rodzicielsk iej opieki - dobo 
rot, tyczliwoU: i zrozumien ie. • 

w MI.ESZKANłU PRZY TYS I I\CLEClA". 
• 

Pruz małe mieszkanko nad " Delikatesami" 
w Przcmyślu pr7.cwinęło się Ich w ciągu czter­
n astu lat chyba z dziesięcioro. N. dn:wiach 
w izyt6wka wypisana dziec i ęclIo rlilczką: Genowe­
la Marszałek. 

- Doklad nie nie POmięlam, bo ItalllSfllki nie 
prowadzI;', ale kolo d...--iesiqlki II,IJlChowało Ilę w 
t.,ch .łciaMch. Pokoflc%yłll Izkolll, 101I.!zlll na 
Judzi, Może to paniq ::d;,-iwi, a/e je,tem już 
bobdq cnooraa lOnuCZqI. " Moje d Zi«"'''' .;:ybko 
lię u30rllodrielniłll, zakładajqc włame rodzhlll, 
e"lIba % tęsknOly za !J.tm cte(}O nie :aznaly w 
rUiechistwie, %a ciep łem domoweQo ooni~ka ... 

Sama Jest wychowanką domu d:t.lecka. I dla' 
tego bez reszty poświęcila Iwe tycie prywatne 
wiatnie dzieciom stamtąd. 

W ybiera przypadki trudne. co do kt6rych _ 
w powszechnym m niemaniu - nie m. wielkich 
nad:del na prr.yszlość. Dlaczego tak postępuje? 
Czy nie komplikuje sobie pr uz to iycia? 

Odpowiada, te nie ma rzeczy nlemoillwych. 
Dowiod.la nieraz, ie pn:)' indywidualnym, in­
tcnsywnym, systematycznym tryb ie nauC'l:ania 
1 wychowania, dt.iecko, choćb)' najtrudniejue 
zmieni się nie do potnanla. ' 

K iedy przed rokiem zainteresowała alę ete­
. iem, 3·Il'tnJ w6wczas chlopc;tyk poza pojedyn ­
czymi .ylabaml nie potrafił nic więcej. Dziś 
logopeda, ktwy zna go od małego, nie po~na· 
je wygadanego bndąca, k t6ry tak 19nie do m il· 
musi. Czesio wymaga ciągłego za in teresowania, 
chce by z nim roz;mawiaf, przy tulić, poglaskaf, 
pochwallf. Oaeku)e aprobaty, Przepada :r.a Zoo 
.i4· Przybrana liostrzyctka pojawiła się w lip­
c u tego roku. Zosia z Czeelem łtanowią :ą:rany 
d uet. 

By zljcily ,ię marzenia o szczęściu _ bra­
ku Je trzeciego dziecka. Bożenka na razie docho­
d1.l z pogotowia oplekuńc :r.ego. Wpada od c~asu 
do czasu , by odrobić lekcje. Sęk w tym, te ma 
. pore zaległości. Mo ja bohaterka twierdzi, te 
byłaby w sta nie Je z.!lkwldować pod warun ­
kiem 'Yilematycznej pracy o d Już. T ymCtnem 
leci tydzień za tygodniem, a fo rm alnokiom 
zw1lilzanym z przekaUlniem d ziecka do rodzi­
n)' zastępc~ej - końca nie ma. Denerwująca 
.ytuncja. 

Próbuję sobie wyobrazić obecno~ tel tr6jki 
w malutkiej garsonien,e. Cia.!no tu jui obce· 
n ie, bo jest I Marysia. która w prawdzie jui 
pracuje i ma książeczkę mieszkaniową (nota 
hene zarundowaną przez swą opiekun kę) z peł · 
nym wkładem, ale przecld, na kluc~e do sa­
modzielnego M -2 mu~1 czeil:af, nawet mimo 
priorytet6w, jakie w tej materii przyslugujlil 
wychowal\kom domu dziecka. W katde wakacje 
ł ferie zjawia się równid Ma rek, obecnie słu­
chacz Szkoly Podchorąiych w Kętrzynie. Więc 
grono domowników pod 6.semką jes t Ulacmie 
licmiejlzt" ni! by się na pierwlZy rzut oka 
'WJ'dawalo. 

4 

Kiedy przed ośmioma laty pisałam (wówczas 
a nonimowo) o rodtlnie p. Marn alek, znajdują­
ce. się w Jej g ronie dzieci mówiły do mo jej 
bohatcrki "ciociu". DZiś u!ywaJą zwrotu ,,ma­
musia ". a ona sam-a marzy o rOdz inn ym 
domu dz i e c ka. 

_. J W DOlltu W TY\vON I 

Pan! Politowa m icszka n ie opodal J aroslawia. 
Domek na wsi rozwiązuje problemy mienka· 
niowe j ~j podopiecznych. Są to na razie dwie 
d ziewczynk i. 

SIarsza uczęszcza do liceum. Trzeba widzleć 
jak Jest ulotona I grzecz.oa, lo jaką serdecznościłll 
w glosie mÓwi .. moja mamusi a", co slyu.ąc, 
trudoo się opneć wzruszeni u. Mlodsza je5t u­
czennicą podsta ..... ówki. Teraz palli t.ucJa siara 
s ię o przyj~!e do rodziny powstającego Jeszcze 
w domu dz.iecka bracin.ka dziewczynkI. 

Wspólnie prowadzą dom, kt6ry daje hn tyle 
cicpla, ctyni tycie radośniejszym. W Ich go· 
~podars twie op rócz krzewów jagodowych lą 
równiei 0"\10ce. Przetwory na :r.imę z w lasnego 
ogródka _ rucz is totna w domowej kuchn!. 

' Licealis tka ufascynowana postawą m amy 
marzy o podobnej roll dla .!Iebie. ChCe .koń­
czy t .$lud ia pedagogiczne J zostaf wychowaw­
czyn ią w domu driecka. 

Pani Politowa marzy o rodzirInym domu 
dziecka, chot pragnienie nieziszczalne lo racji 
przepisów, kt6re stanowią , te najmladsze dziec­
ko powinno się usamodzielni t w momencie o­
siągnięcia wieku emery talnego przez pr:zybra­
nych rodziców. Tak więc w jej , konkretnym 
przypudku met ryka stoi pa pr~zk.odzie. 

Dom pani Łucji w Tywoni mógłby uchodzit 
za wzór wychowawczy. a jednak nie jest wol ­
ny od podejrzeń w oczach Wie j.kieJ spoleczno­
ści. N!e brak bowiem takich. ktOrzy w poslan­
nictwle Polit()wej dopatrują si~_ chęci zy­
sku m. A p r:r.ecid tyją skromnIe, wymagań 
nie maili wyg6rowan ych. Do napisania podania 
o upomo'ę do TPD trzeba by ło ją unuszać, 
skąd więc takie krzywdzące posąd~en i al Kto 
w ie Ue kosztuje d ziecko? 

DROGA DO WŁASNEGO .. M" 

Rodzin 1 i1..! tępczych działa w Przemyskiem 
kil kadziesią t. Jak le kry teria trzeba spełniać, b y 
wziąć dziecko na wychowanie? Wizyta tor Anna 
R zefniczek odpowiada, że po pierwsze trzeba 
mieć odpowiednio dobre warunk i materialne i 
m ieszkaniowe, cieszyf się zdrowiem I n Iena­
ganną opiniłll. 

Aktualnie w rodzinach tut(pczych zna}du je 
,ię 102 dzieci. Najllc~n iejsze grupki (18) w 
Przemyłlu I w Jarosławiu (10), a takte w gmi­
nach Pawlosi6w (7) I Pruchnlk (6). W tr:r.y­
nastu gminach nie ma a ni jednej rodziny tego 
typu, chot - zdaniem pani w izytator - na 
pewno Istnieją potrzeby spolec~ne. A procedura 
nie jest skomplikowana. Wyslarczy oorozumief 
sit:: % gminnym dyrektorem szkól bądi iMpek­
torem szkOlnym w m iej.!cu zamieszkania. 

WladIOm ojwiatowym i związkowym zaldy 
na upowuechnlcnlu tej idei. Dlatego przy kai· 
de) oka zji apelujłll o serce dla dueci. Ze skut­
k iem r6tnym, bo przyznaf trze ba, !e nasza cy­
w ilizacJa charakteryzuje sI ę w ygodnictwem, 
najlepszy zai program opiek:I IpoleczneJ nie za ­
stąpi bezlntere~ownej{o uc:r.ueill! 

Apele nie ustają. Tej jeSieni Kurator ium we­
sp6ł z TPD I WRZZ zwróciło się z prośbą do 
zakład6w p racy, przedsiębiorstw I Ins ty tucji o 
u fundowan ie ksiqteuek mi~zkaniowych dla o­
ko lo 40 wychowanków ~om6w d~il!('ka . By ak­
cJę upowSf.echnlć otwOM:OnO IpeeJalne konto 
mlenkanlowe: NBP Przemyśl 65009·!U 2-1S!, Da 
które dokonywać mog~ wplat . ·ftysey ludzie 
dobrej woli, podchodz,cY • senem do d1.lec:ka. 

A. BOGUSt.AWSKA 

50 LAT 
W ZAWODZIE LUDWISARSKIM 

• 
Jubileusz 50-lecia pracy 

w unikalnym Jui dziś :ta_ 
wodzie oochodzl w tym r0-

ku mieszkaniec P rzemy€la, 
mistrz ludwiqnki _ l\l icha l 
Woi nlak. 
Naukę zawodu roZpOCzynał 

w roku 1928. w KałusUJ Jako 
13·I",tnl Chłopiec. Jego m istrUl' 
mi byli spadkoble-rcy s lynnej 
fi rmy. Ulłownej w roku 1808 
prret. MIchala Felczyńsk lego. 
Dziś Micha ł Woiniak tak wspo­
mina te odlegle cU\.Sy: 

- BJ.tiD. to bardzo dętka, aie 
jednoczdnie uTzeka;qca praca. 
Począlkowo wlIdawało mi się, 
że nie Iprostam WI/mOOOT7ł i 
ftO.wt't kiLka TaZ1l rezlłanotoGlem 
już Z nauki tego zawodu, lecz 
zuwsze wracałem, gdllż ludwi­
sarstwo to nieZWł/kle, artystll­
ćZne rzemloslo. Pamiętam, adll 
'Ul r olcu 1932 prZJ.tJechal do na­
ue; f irm" "1It1nll r<letbiarz, 
profesa,. Xawerll Dunikowski 
wraz ze $WlIm uczniem Alek­
/Ku ld rem Borowskim. ProJeklo· 
wali oni pla.!korzdbll mi na­
.!ZlICh dZWOnach I ja zo.!ta l em 
prZJIdz:ie/onll jako pomocnik 
p,.Zl/ odlewaniu l)lCh arcvdzie! 
ludwUar,kleoo kunsztu. l wIe­
dli włarnl. szczególnie poko­
chałem swój fach ł zrozumia­
lem, t e choć jelt to bardzo cię · 
tka praca, lo jednak id efektJ.t 
dD jq pchle zadowolenie. W !lIm 
,omllm roku wIlkonalem już 
wla.!noręc:mle bogato dekoro­
wanll dzwon. będqc lI rekIamIi 
nasze; Iłrmll na ta'll'och 10 Po­
zna niu. BJlI on tam Ztlwfe,::o· 
nll, n/bll dach, Mil k(lRcelorią, 
w której .Ml.Oierano handlowe 
transakcje ... 

Po zakończeniu II wojny 
światoweJ Mk:ha! Wotnlak 
przeni6s1 alę do Przemyłla l 
kont}"I'l.uowal swą pracę w za_ 
kladzie ludwisank im Ludwika.. 
a naslf.:pn le Eugeniusza FeI­
czyńsk iego . od oocUltku ist-
nimi a tel lirmy. . 

W swej dotyehc~eJ ka· 

r lerze wykOllat kIlka tysięcy 
dz ..... on6w. których dzwlęki fOZ­
brun lev.' aJą w w ielu m ieJsce­
wokiach w kraju, a tak!e w 
odległych strona<:h na calym 
twiecie , Znajdują się ID. in. w 
polsklm kośclele na g6rz.e Kah_ 
lenberg pod Wiedniem. w 
m ie j!ICU upamię tniającym zwy_ 
c ię$two woj$k: oołskicb. które 
- pod dow6dztwem kr6la Jn_ 
nn III Sob!eskiego - ocalUy 
Wie<lcń przed najawem tun:c_ 
k im. w b ls torycznej b itwie w 
dniu 12 wneśnla ł683 roku. 
D2';WOfIy te przemySki ludwi_ 
san wykonał w uynie spole _ 
ewym, za co ot:'zymał podo:t.Ię­
kowan ie od prze'4'OdnlcząCi!'go 
Rady Ochrony Pomników Wal_ 
ki I Męc:tJeństwa PRL. miru. 
stra J a nuua Wleczorka. 

Dzwony z Prterrl'yś!a biją w 
Nowym Jorku, w Kanadt.ie, a 
nawet w dalekim Kamerunie. 
Ich d'fwi~k słychać te! nn .,Da­
rze PornotUl " w az na .. Kara_ 

' well", SI)'Ilnym }achcle. na 
którYIll prz.emr.;k l !eglan. kpt. 
Hen ryk Jaskula oplrnął Horn . 
O~nle . m \sotn ludwisarski 

realizuje kolejne zagraniczne 
zamówienie. Ty m razem jego 
słynne j ut w łwlecle wyroby 

· powędru Ją do krai6w Ameryitl 
Lad ń$k: lej. 

Z oka2.ji 50-leda pracy M" 
chał Wotnlak odlał cnwon • 
pami~tniający swój ju bUeus:t. 
Jest to ducio niezwykłej u.ro­
dy. )6Idego n lk r w Polsce. od 
pól wick.u, n ie at ..... W7.ył. Dzwon 
posiada pl~kny kuta!t. jest bo_ 
gato llCtob!ony, a jego melodyJ_ 
ny I łagodny ton. o party na a­
kordzie trójd'fwlękowym. bn.ml 
jak :taCUlrowa na mu zyka. 

- Chcę lię nim lerO <l de-
' zvf, gd l/t je.!! 0'11 uwie1lcze­
niem mepo pdłwleczneQO trudu 
- powiedział Michał Wołniak. 
- A JHSmlej, w prZ'ł/s zlokl-, 
b ll'f mo~e przekatę go do mu­
zeum, obU p rzvPOT7linal o '/(1-
rym rzemiośle ł trndycjach 
przemll3kłego ludwbar31UX1. 

(Jrl)) 

M b!T:!: ludwlSCIT.!kf 
leu.nowl/ dl:won.. 

Michal Wołniak I jeao nfezwJ.tklll. jubi­

Fot. Robert Pawłowski 



JAROSLAW 
w 

1918 

ROKU 
Hls'rORU I 

Wypadki w Rosji [ wybuch 
Wielkiej Socjalis tycznej Re­
WOlucji Pamiernlkowej odbi_ 
ły ;i~ glQśnym echem ,w Gall­
cj!. r6wnlei w Jarosiawiu. Już 
na początku 1918 roku doszło 
W tym miekie do gwałtow_ 
nyeh wys~pień robotniC7.ych 
prz.eciwko polityce Austriaków. 
W Iu.tym utworzono P()lską 
Organizację Wojskową, którą 
kierowali W, Bachowski. A, 
Wonda! I J , ZielińskL Panie_ 
wat POW prowadziła działal_ 

ność konspiracyjrHl, wyłoniono 
w ńfej ścisły zespół Il -orooo-
wy, który współpracował l: 
Organlzac}ą Ko.1ejową I Sek-
cją Pań. Utworzono tet 40-(1'_ 
sobc7wą Strat Bezpięcreńst',Ya. 
którą kler();\'ał K, Skarbowski, 

profesor m!eJsC<lwego gi~a­
zium. Odrębną orgaOi1.8.Clę u­
tv.-onyla m!od"Ziet rz.emleślni­
ela na czele :t L Leichfriedem. 
Wieści o tym 00 sie dzieje 

w pozo.sta~ych reJonach Gali­
cłi t w całym krs;u dochodzi­
ły do Jaro.slawia duęk:i kole­
jarzom. Budziły one - niepokóJ ~ 
wśród miesUtańc6w miasta, iż 
Austriacy I serwilist~U\ie na­
stawieni wobec nich uru::dnicy 
polscy mogą sprowokował: 
krwawe wydanenla. 

W nocy z 31 X na l Xl ~­
mo .... -o!nie ro'tw\ą:z.ał sie pułk 
piechoty, rankiem zaś maso .... ,o 
ł'OZbro:jGno tołn!erLY austri llC_ 
klch. Miasta opukił gen. Schu­
bert, powszechnie Vllen&wicko­
ny dowódca .garnizonu jaros-

lawS'k!ei):o. Polskim ko~dan_ 
tern ffi !uta WIOtał m jr Krajew_ 
sIt: Zreorganiwwano Straż 
Obvwatf>ls.ką. któr a pod ko-
mend;, kpt. S Dobnańskiego 
pi l nowała oon.ądkc w m iRle. 
Na j)OC'Utku l istoDada powsta­
ła 300-(lsobowa Gward:a Na­
rodowa 1. K Skarbowsk:m na 
ewlc. ~16ra gIÓWTl :~ l:rZ-e$?.ala 
młodl:i~ż sUto!na P rl:Y i ~ i 00-
mocy rozlepIono w miekie p la­
katy Informu jąc~ o uoad-ku 
Habsburgów , one jęcIu wla­
dl:Y w Jarosławiu i Gahdi 
prz.el: Polaków. Czlonkowie 
Gward ii walnie pr...yc'/.yn:alt 
S'ie do roohroienia Austriaków. 
gromadU!nia broo: w ~B !i ,.So_ 
kola" i ochroo~ m Ienia przed 
rabu nk:em. Zo r!'(aniwwano 
p ierws1.Y na tym terenie pułk 
Wois ka Polskiego ! baterie ar­
tylerii. 

PatriotYCUltl postawę wyka­
uly kobiety jaros ław'Skie 
'Zrzeszone w Gwardii Narodo­
wej organizowały kuchnie po­
lowe dla bcu:\otN'l)'Ch. bez.ro­
botn}'Ch i WTacająiych l: fron-
tu . żołn!erl:Y_ P1'7.elt Jarosław 
prz.e.szlo blisko 200 tys, uJe-
mobil!mv.'anyeh Wlnierz.y wie­
lona·rodowOŚC;iowej armii aus­
triackiej, 

W pierwszym okresie two_ 
rzenia łię lIaństwov.'oścl pol_ 
sk iej ogromną role odegrał w 
Jarosławiu w)'bitny przywód_ 
ca robotnk1;y Sta·nlslaw Łań­
cucki. Z jego Inicjatywy Jaro­
sla"""SCy kolejactc unlemo:Ui­
wili oddziałom niemieckim z 
Rmwadowa I Niska stłumienie 
zrywu n iepodleglościowego w 
Jarosb'Ni.\l. 

10 list.opada 1918 rolw Łań_ 
cuck i zorganizował w sali ,,50-

koła" Wielki wi~ robobl iCzy. 
na którym pn.edo;tawiooo z.e_ 
bra.nym cele rudu lubels kie!::o, 
Burzliwa owad a pov.':tanc wy_ 
stąp :enie t..ańcuckiego który 
domagał ' LE wyw ła~l.Cz.e!l!a 
l::cm! obstarn:cU'j u panstwo-
w \er.:a w!t'lk ,E'i(o Drz.emys łu. 
8-g00tLnnei!O d!1 :a orliCy w:e_ 
lu innych reform ma ·ar.'-ch 
scala~ dawne l.8bory w Jedna 
demokratycLna RLł'Ctl>J spoL I LQ . 
Sp\('wem .. Cu-rw<mego Sl.ta n, 
dar u" LakońcUJoo w:ec. o I(to· 
r ym po la tach Lancul'k . P\~al ' 
.. Jh ucilem \\'trukLcrn PO . a li I 
na picrwS1.}'cb miejscach, ~ lIi 
pned t r l'blln ą, ujrzałcm Lyl'łl . 

kt6t"ty Ilajzawzi~e i cj mni e sci­
gall - SLaru~tę , k"m is .. ru. i 
komendanta i and a rmcri i, Za­
wrza lem !: niewcm. ktory dyk­
tował mi ciężkie -.skarie nic 
pod ad resem treb lotrow.~ 
DrieJi, e~ulem to i widzialcm, 
Niedawno jeneze bylem wy_ 
klęty, a dziś? Moi wczorajsi 
przdladowey słucbaJa mnie i 
wzrokiem SWym lasu sie iak 
bite psy, i najw;ccej oklaskują 
wlaśc'wie w tych -nleJscach, 
gdzIe icb be7.tito śnle biczowa­
łem. Tcn ~am s ła rosta. kt6ry 
wczoraj J::ardzi l "motłochem". 
dziś umizga się do roooeiarzy,_ 
Oni 1Iawue byli po stronie ,.lIa­
nycb", 1Illwne lojalni, 'lawsze 
patriotycznie uspOSObien I, e'ly 
do k rwawego caratu, e7.y 
kaJzerowsklcb Niemiec, ez}' do 
zgni łej, skO rumpowanej Au­
strii, oni uwne micli Dj­
c:uznę, A my? Zawsze zbrod­
niarze, wyw rotowClY, anłypań­
SIWOWClY, wrn!(oWle ojczyzny, 
Bo,a, ładu I pan.dku . dla kto­
rjocb jed yne m ieJsce tylko za 
kraikami w więzieniu . I jut 

wtedy b ll" męł. mi mylil: kto 
wie t'zy ta ba nda mimo ,wny_ 
slko nIe utnynl. sie Jencze 
dlug(t na po\\'lert t'h nl tycia. 
o;poleeznego i e-lY nie bedzie 
się rnseiła pów icj !a 'ę dl w,­
te: n iepewnoliClI I ,tr a.Cl hu, jakĄ 

p"t'i~'ł musiała, Ifd:v fala re­
wolur .. ina podnflslla. sie: 
\VJ:w:v,;~ 

W tym ezas le polożenie kla_ 
sy robotnicz.ej Ja rOSławia było 
~rag i cZlle Glód. nl:dla i brlll( 
Dra..:y OOprowad .. .aly robotni_ 
k6w do roz.paczy. Lar'lcuckl 
oord7,o energicznie dzia ła! na 
n.ec~ obrony robotn ików 
Di~tnował osz.e.z.erstwa m'e js_ 
cowej bu riua:zli. która wma_ 
wia ła ludoziom I ż ;oc ja !i ści 
um yśln i e prWCliwstawlaja ~ię 
zarzadzeniom ma~ist ra,tu Itdyi 
tylko dZ[l:ki nędzy m~a uda_ 
wa~ obrońc6w klasy robotnl ­
cz.ej. W t('; kampan !; 1)57.­

CU!'J'Stw I plotek Drzodowała 
endecja i d'tJałacz.e Pol~k i ee;o 
Stronnictwa LudO\Vego .. P :ast". 
Lańcucki w lirM robotn ików 

Jaroslawia cieszyl ,ię bezera­
niewym zau fa n iem I szaCUoll _ 
k iem. Na lamacłl wydawanych, 
przez. siebie "Nowin Pon:e­
dl.ialkowych" ukazywał Cl il:1.­
k ie położenie proletMia~ I 
plebejskiej ' l udności, 

Wnost nastrojów radykal­
nych I re\'.-olucyjnyeh ogarnął 
r6vm lei wieś jar06lawską. Po­
licja I \l\lolsko wleiokrotnie tlu­
mily ehlopskie wystapienia, 

Jarroslaw w ówczesnym nł­
Clhu robotnlcl:ym Galicji ode­
grał dtWą role !ako woaJ;ny 0-
środek: radyokallzmu społeczne­
go. 

ANDRZEJ ANDRUSJEWJCZ 
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KOŃ W PEJZAŻU POLSKIM 
Pod tym hasłem otwa:rto w Przemyślu w Galerii ZPAP poplenerową wystawe malarlIką, na której 

1I:aprezentowalo swe prace kilkunastu uczestników pleneru, rorganizowanego staraniem Stadniny 
Koni w Stubnie I Zwi~zku Polskich Artystów Pla styków, 

Ekspozycja wzbudz!la tywe zainteresowanie, w dniu otwarcia niewielka sala galerii ledwIe mogla 
pomieścić zwiedzaJących, l nic dziwnego - jest na co popatrz.e~, 

.Na marginesie tel wystawy warto nadmienić, te Stadnina Koni w Stubnie od lat patronuje sztu· ł 
ce, . tegoroczny plener malarski nie był pleI'Ws1l:ym i, z pewnośCią. nie ostatnim, Cennie~ze prace 
ofiarowane p rz.ez twórców złotą s i ę na .fulą gale rię, która ozdobi rcmontowany obecnle l:abytkowy 
pałacyk w Stubnle, stanowiący własnośt gospodar stwa. 

Roman Lis 

ZLOT OGNISK 
Cdll le tnie niebo" dzikie i wklęłłe jal<. IOczeW#Ca. 
prllgnie WlIrazlt łWII oorllCII mHo' t, 
wIedli lIkupia ,ię 
i znpnla 
źd~blo traWli, los, odsłonięte lerca 
wojłk I zokocltonych. -

8 11 W ŻlItw kości grać, 
01/ złotq iOłq łZy~ z płonqcllch munduTÓul łe1"C 
mapę nowego zaświatII, 

Te7a:z ;ut jełiel\ ł poro i nnyeh golunk6ut ognia; 
i to ;ełt cudowne, 
~oZ~ę cię objllt ł potrzeć, 

tu, w szczerym potu podmiejskiego cmentarza, 
ponad ma,kami poJmle7tn1/ch. zwiqzków 
W("ola -

. , MOle otwa7tllm okiem radolei .. obac:lI~, 
jak WTaz ::e zmierzchem 'PTZetTocz1/lciejq dalekte 
CI 'tado ogni.k damoWJIch. f JKlln llCh 
\'11 11111 nG! : sobą. 

murlI, 

" 
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Z p rasy 90 ROCZIIICA URODZIli DR. ALEKSANDRA PERElICA 
W czasopiśmie "Zycie we­

terynaryjne" uknał się inte­
resujący artyku ł dr, Henryka 
Móla, w którym autot' ,opisu­
je tycie I działalność dr. 
ALEKSANDRA PERENCA, 
lekarza weterynarii, zwląu ­
ncgo z ziemią przemyską . 
Warto bliżej poznać sylwetkę 
tego człowieka, który wniósł 
znaczny wkład do historII 
s wego zawodu. 

Aleksander Perenc urodził 
się 23 lipca 1888 roku w Ha­
wlowicach, w ówczesnym po­
wiecie jarosławskim. Po skoń­
czeniu studiów na Akademii 
Weterynaryjnej we Lwowie 

służył w wojsku austriackim 
(podczas I wojny światowej), 
a po uzyskaniu niepodleg łości 
pracował m. in. w Minis ter­
stwie Spraw Wojskowych w 
Warsl:awie. 

W roku - 1926 opublikował 
swą pierwszą p race pt. "Hi­
storia weterynarii wojskOwej 
w Polsce", dti~ki której uzy­
skal stopień doktora, Póżnlej 
ogłosił jeszcze stereg innych 
prac, które !>1uiyły jednak 
głównemu celowi, jakim' byłO 
stworzenIe dużego dzieła pl. 
"Historia lecznictwa zwlen:qt 
w Polsce", 

Prof, dr Gabriel Brzęk w 
recenzji drugiego wydarrta w 
ten oto sposób opisywał dzie­
ło I posta~ dr. A. Perencn: 

,;BiorąCl dzieło dra Perenca 
do ręki, należy więc najpierw 
złożyć hołd wielkości czło­
wieczeństwa, jaką reprezen­
tował ten s kromny bohater 
nauki, który ' mimo postępu­
jqcej jaskry obydwu oczu, 
clęźkiej choroby serca I nie­
dostatku materialnego nie za­
łamał s i(i:, lecz dzll:kl olbrzy­
miej sile woli, ukochaniu na­
uki, g łęboklel erudycji ( ... ) 
do ostatnich chwil swego źy­
cia nie p1'7.estawał pracowa~ 

naukowo, og łaszajqc w tym 
wla~nie najch:żnym w swym 
życiu ok resie szereg p rac, 
przyczynk6w - I recenzji z 
dz iedziny historii lecznictwa 
l:wierząt w Polsce oraz hl­
storU zoologII". 

Warto doda~, za autorem 
artykułu , że wszystkie egzem­
plarze ostatniego wydania 
"Historii I lecznictwa zwie­
rząt w Polsce" dawno już 
zniknęły I pólek I ta war­
tościowa pozycja jest nieo~lq ­
galna dla tysięcy weteryna­
rzy kończących stucija w 0-
.tatnim dwudziestoleciu. 

W czasie II wojny §wiato­
wej dr Aleksander Perenc zo­
sta ł powolany do slużby Ctyn­
nej I uczestniczył w kampanii 
wrześniowej, jako komendant 
&:tpllala polowego koni nr 113, 
Pótniej, uwieziony prŁez hi­
tlerowców, przebywał w obo­
zie koncentracyjnym w Ma­
uthausen l do kraju powró­
ci ł dopiero w maju 1946 roku. 

W roku 19506 pn.eniósł się 
do, Nienadowej, gdzie zmarł 
9 kwietnia 1958 r_ Zostal po­
chowany na cmentarzu w Du­
biecku. 

Opr, 1m 
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Z WOKANOY 

.. Gane 
drzeWIarzy" 

oczekuje 
na wyrok 

Prokuratura Rejonowa w 
Prumyl lu zaJrończ.,yla PO$tę-­
powan ie pn.y gotowawcze I ski. 
rowa la do Sądu WoJew6d!.kle_ 
go akt o~kar1enla orzeclwko 
l4-osobowej grupie os6b. skła_ 
dającej si t: I le~ lllk6w I dru­
w iarty, utrudnionych dotad 
w Blenc tadz.k!m PrzedsiębiOr­
stwie Produkcji Leśnej .. u ... 
w Lelku oraz w Składnicy 
Las6w Pań,twowych w Ba­
ch6n:u, Zak.tadach Plyt Pilił · 
n iowych w Przemy~lu 1 Nad_ 

.J.ełnlctwach w Blray I Oyno­
w ie. kt6re dopukll)' sIę po­
wal nycb nadutyć ~oIPOdar­
cz.ych. 

Ich pn.estępcze machinacje 
polegaly lU. In. na w)'stawia_ 
n iu ld nlkom potwle rduf!. 111 
fikcyjne dostawy drewna do 
punktbw wypału, do Ikładn l­
cy w Bach6rz-u, wtględnle do 
ma~az.yn6w Zakładów Plyt 
PlIś :'! lowych. Następnie ldnlcy 
ralsl.OwaU dokumentację I wy_ 
cofywali z. kasy nadle' n lctwa 
pienIądze Ul pol..flk<lnie , uyw­
kc: I wyw6-z drewna, kl6re to 
cz,ynnoścl nigdy nie wstały 
wykonane. Uzyskane w ten 
,posób p ienIlIdze. a takie go­
t6wkę pochodur.cą t nle1e~al­
neJ sprr.cdał:y drewna - d z.ie­
Iii! solldarn !e m lt:d1.Y W$~_ 
dk lch nleucz.ciwych wsp6lnl. 
k6w, 

Gł6wni o~karteni Kr;c.yn tof 
S" były pracownik Bics-z­
czadzkle~o Pn.edsi<:b!orstwa 
Produkcji Leśnej I R)'surd 
Z. -z Nadleśnictwa Dynów 
orat powstali C'z.!o nkowie 
"drzewnego gangu" -zagarnt:1I 
w ten IPOs6b ponad 320 ty­
sięcy t.lotych. Wkrótce roz.­
prawa. Wobec czterech 
oskar!onych prokurator Ul· 
stosowal areszt lymcta5owy. 

CIEKAWOSTKI , SPORTOWO - MOTORYZACYJNE 

Bramka 
w ... 3 sekundzie 

meczu 
Nasze I'."OJew6dztwo -zuaJduJe alę l'irawdopo· 

dobnie w lutbolowych annalacb jako m ie jsce, 
gdZIe padł polski rekord w Slrzelenlu bramki, 
ktbra wstała zdobylil Ju t w t rzeciej s ekundzie 
meczu. Jak do tego donlo? Oddajemy glos 
Adamowi Dobrowolskiemu II Lubaczowa, byle_ 
m u bramkarzowi tamtejszej "f>{)goni" I Jaro­
sławsk iego Klubu Sportowego. 

W J969 r. rozgrllwol!*mlf w Lubaczowie .pol­
ktntie o mi.slrzostwo k l ał'JI z rezerwq przemll.klego 
CZ'Uwaju. Przed rozpoc~clem mecZ'U rozgrzewa­
łem lię wraz z kolegami z Piłka p rzed whunq 
bromkq. W tllm czalie kapi lonowie jut losowo· 
li boisko. NQgle jedeTl z mo/cn kolegów posłol 
p ilkę poza bramkę, w skutek le"o musiałem do-
leko la niq pobiec. OdU wrocolem, sędzia 
gl6wny wwod6w, kt6TlI TlII zo:uwat1lł bro.k_ 
moje; osobll, no"olal "'lpoczęcfe 0'1'11. Kledv 
zTIQjdoUl(l.um Bię jakid 10 metrów od bramki, 
zOila wiłem piłKę i .te walllstldch sił to TIO" och 
b ieołem, teby zajql! mlejace mlędzll alupkami. 
Nie zdqtl/lem. ... SrOOkoWJI IUlpos tTl ik Czuwaj_, 
widlqc p~lq bramkę, lIr<:elil l dołe /( a ł plłka ._ 
wlllqdowalo ID siatce. Mimo, ~e iruerweniowoU­
Imll u sędrlego, gol lesta! uZllany. I le trubo 
byto c~su, ~ebll padlo bramko? Otóż wlf.lar­
clll 11I trZ1l sekundII. A wltc chI/ba rekord TIQ 
kro;owvch . tadionacn._ 

Jak się oknuje, autA:lrem tej nłecodzlenneJ 
bramki b)'ł Tadeun Bobko. kt6ry po ukończe­
nhl kariery w CzuwaJu, występowa I JeSIcze 
pu.ez kilka lat w barwach LZS Biwn Medyka. 

ZaTloto"'al: w b 

TENIS NA ..• LODZJEllI 
W Moskwie conu. wieku.a popular-­

ności. C' iesr,y sie ten;! na \o(b.!e Ze 
J~g6111ym zapaJem uprawi a go 
mlodr.ld łUtolna. Kort w lodowym 
tenis:e ma oormalne wymiar,. Za_ 
..... odniC'y jctdtą Octs'wlk ie na Iytwac:h . 
Lodowa nawieruhnia icst tak uobio­
na. aby n ie m iala st.kla nego pal)'l1ku l 
aby piłka s i ę: po n iej nie śHz~a la. ' 

nOKEJOlVY REKORDZISTA 
W Toronto istnieje jedyne na świ~ 

cie Muzeum Hokeja na Lodtie Wi ród 
licznych trofe6w, w ogromnej w iek­
noścl t"lko ka.'1adyjskicll, waJdu\e 
sie ki j hokejowy amerykansk i~ Ul· 
wodnik a l. Chicago Billy M09!rienka. 
ktÓt'y w 1952 ,. dokonal rz.adk ieJ n.tu_ 
k i r.dobyc ia w cl~~u n iecalyeh 3 m i_ 
nut Cl-terect\ brlllllek. W tej d l.i edzł_ 
nie Amerykanin jest pode,bna absolut.-. 
nym rekordxlstą świata.. 

REFLEKTORY 
BEZ OSLEPIANIA 

Specjali ści s.:.wajearscy badają no­
wy system renektor6w aa mochodo­
wych te światłem spolaryzowanym. 
Renektory takie mają cenną Ullet~ 
- nie OŚlepiają k iero .... 'C6w nad jd­
dtających t prU'Ciwka. ale w do tych­
czaso wych rOz.willzanlach konstruk­
cyJnych tłumiły wy t doili C'"Zę~~ s tru­
m ie nia świetlnego, co pogarsz.alo o­
świetlen ie drogi. Nowa konstrukcja 
ma byt prebawiona tej wady. 

.. REZERWY 
W CZĘSCIACH ZAMfENNYCH 

W Niemieckiej Republice Demokra­
tycUlej wprowadzono na dułłl skalę 
labryezną regenerac ję c7.ęścl uunlen-

nych do samochod6w T rabant i m0.­
tocykli MZ, ~ przynosI ~nact.ne ko. 
r~)'ścl l.aI"Ówno gospodarce kraju. Jak I 
u:ł.ytkown lkom tych po jazdów. Zofia.­
n!zowany wstał , kup C"l.ę'5ci w tytych. 
łctbre s. nas tepnl e regeflerowane m!>o­
łodą metalizacji oatryskowe'i. u~~ku • 
JII) pełna wartość I gWM&OCję rabr,.. 
ezna a s pnedawane są po eenacb 
toaclll !e z.n!tonyeh I :r:najduja liez.-
nych nabywc6w. Rege:leracf. lalcie, 
pod l egają kor"pusy Illnik6w. waly kor. 
bowe, kola z.am achowe. tarcze sprzę­
«IowI:. układy hamulcowe, gatn ik i. a_ 
morty,z.ator)' I el('men ty układów Ide­
rown lctych. 

EPOKSYDO WE ZNAKI 
W ra.dz.ieckim IlIslytuc1e teehniki 

drotoweJ pnepro ..... 'dwne zostały ba­
da.n ia kilłcud~!es i ~i..u r6tnych mat:er la_ 
ł6w do znakowania Jeldni. Brane by­
ły pod uwag~: czas 3chn\(:eia. ścieral_ 
noś~. odpornoŚĆ na dz.i.alan!e warun_ 
k6w aLmos!erycTnyeh orat trwało~ 
barw)'. Na jlcp9lZe wynik i utyskał ia_ 
k le r epoksydowy. ale jest on równo­

, cuśnle jedoyrn t naJdroisz.ych ma­
ter i ałów. 

JASNY LAKIER - BARDZIEJ 
BEZPIECZNY 

Badania przeprowadzone w Danii 
wykauły, te Jasne barw)' lakieru sa_ 
mochod6 w 'u, ba rd7jej bezpieczne od 
ciemnych. W statystykach wypadk6w 
june aamoehoo)' UCU5lnicUl w e 
proc., a ciemne - w 61 prOC .. rentt: 
I t anowi~ dwukolorowe. R6tnice wy' 
n ika ją - ldaniem ekspertów - z po­

.... 'odu latw i~7szej oceny odległości 
wlliającego sit: jasnego samochodu, 

PRZECZYTACIE 
W "PROFILACH" 

"Jarlan".w tak z.aczyna 
sit: prezcntac ja .• Art-Clubu" 
pi6ra Cec)'liI Błońsk i ej. Obok 
Monika Mackiewict pn.ed­
slawia połaniecki klub .. Bar­
ton". Arlykuły te końc!.ą 
cykl publlkocJI objętych 
konkursem "M6J klub. moja 

r:nem Ada.n DeeoWIIkl, po_ 
e:hodur.c)' t S leniawy. 30-1et­
nI dziś aulor wierszy za­
mlenczanych r6wniei ongiś 
na tamach nQ5URO tygodni. 
ka. A po sąsiedlku na ko­
lumnie fragment prozy Mar­
k. l.Iaroel'o, wyJl:ty t po­
w!c~lcl "Kraina nasz.ej tęsk­
noty". 

) 

R7.CCZ je~t o dobrej robo­
cie. Ryszard Zatorsk! po_ 
szedl tropem "S:ttandllru dla. 
budowlanych n

• starając sic: 
odpowled~et na pytanie -
jak mot na tbudowae! wl<:cej 
mieszkań w k r6tszym cza­
sie. Załoga "erpeoo" w Ru­
szowie dowiodla te potrafi 
tego dokona~. 

"R:teszowskle Darod'dny 
nlepod le,lośej" pr-ZYPOmlna 
Daniel Cz.arnola. A ws pom­
n ic niami te sweł:O poby tu 

na Blisk im Wschodz.ie u pol­
skich :ł.o l nterzy w pokojowej 
misj i ONZ dz.iell sic: - w 
komcnlan.u redakcyjnym -
Zb igniew Domino. 

Re.l:ulamin klubu bruni 
niebanalnie: nie traktuj te­
go zap roszenia Jako przepu­
, tkl do kultury. ale Jako' akt 
prz.yJe:cia ch: do rod~ny klu­
boweJ, a będąc jej pełno­
prawhym członk iem czyń 
wszystko dla dobra wspólnej 
I prawy, kt6rej na imie: 

św ietlica" . Redakcja prosi 
c~ylelnik6w o typowanie 
kandydatów do na!l:r6d. 

,.0 eduka~jł kulturalnej 
w !nIko le" w ykrtYknika­
mi i Ulokaml z.apytan!a­
pisze Edward Teodorcz-yk. 
odwoluJąc się m. In. do t rwa· 
jącee:o od trzech lat w Prze­
m ysk iem Festiwalu Kultural­
nego S!.k:6ł. 

W kll'llku poetyckim tym 

LIIIopadowy numer "Pro_ 
fili" pr-zynosl ponadto m. in. 
i nteresujący material Lesz.ka 
Wh:ckl .. DzIeci II pneehowal­
ni" (autor odwied-zll Schro­
n isko dla Nieletnich w Lań­
cucie), opowiadanie Edwarda 
Bolca "Spacer" oral te:łut 
Elibiety Garboj o .. Sando­
mierskim lea lrze". 

Na trasie 

wiek , z tego autoblilU wWoJ· 
nie, któ1'll narzeka, te "kradlł 
mu teczke, w kt6reJ mial do' 
kumeTltl/ o ra.z prowie 14 t y­
ritClf zlolówrk. Rolnik OTl jest 
mianowicłe t na. IWllm tN· 
dzie cdoroczTlym %4robil tro­
chę gmjcaTÓw ł teraz m" za­
brali. M6wi, i. gdyby złapot 
zlod.riejcl , to noai b10l mu g.rO­

bijcie z tlllko polDyr1,lwat. 
ale ponieważ je st blil.lradn1/, 
więc prosi MO, obli uclllTli/a 
to .la niego. lIf ilk14 TIQ Wlltę­
p ie d'użo pisze, CZJIU qIOrzq­

. d2'a protokół, II nn::lępnie o­
bIecuje, :e w 'prowie zosta· 
nie p rzeprowadZone odpo­
wiedni. dochodzcnie. 

przefnlł,1 odrie.toWV Tla. nie 
rozpielzcz«' t ~Iezienie 
właściwego, to jest s.zukGnie 
i"ly WItogolI. .iaTIQ. Tym rG­
zem jednak szczękle m iala 
milic;o oro.z poTliekqd olcro.­
dzioftJl. 

Po wprowadzeniu do orga­
Tl lzmu p ilrwszego kielinkCl 
tego lUcieN, Adam S . fl.(J­
lvenmia.U zomówił trochę 
ZWVCzatn,ej, CZ1/U CZ1Istej wód­
ki, po cll/m mlelml ł. trun­
kI, TlarzekaSqc TlO Kubę, ,. 
robi lakie .. m.oTdoklejki", 

-I 

, 

w a utobu.a ill bl/l d.VŻ', tlok 
;;:apacn nielzczcuó1olł. Paw­

żerowie llClcilkall n.a liebie, 
zwłasl\Cza p rz10l hamowo.Tliu 
o raz TIO zakręlach i patrzyli 
zUlwrogo, r/dllż w lakim auto­
busie najh:piej spra1DdZ«. się 
prZ1l.lowie o człowieku, 
ktÓry czlowłekowl jesf wit­
Ide m co najmniej. Jak 
z Wllkle blllo kilku 114 niezlej 
boni. klÓrzll elol tllcmle ren­
gatDCIU na t:lszelkie zmlanv 
kie runku ja..zdi/, a le bllli tet i 
laCJI, którllCh len Hok TlQd­
miernI/ po prosI u wlIProwu­
dlal z r6wnowagi. KlęU m­
tem lUZlIdko t mówLt.i - w 
:aleŻ1loki od przekonolk -
ż. PKS lO jen cZi/klec na 
d~j lub burdel po p rOSI u. 

Na;bardzie; oponowoTlll bili 
kierowCCl, bo od razu. lie za­
Itrugl. te jeJIi komu.f ,Ię nie 
podobo, to Iq taksówki i mai­
na się nimi kul/uralnie prze· 
mieszczał z miejtCfl no miejsce. 
Je~cli UJ' temu komu.ł Izkodo 
pieTliędZ1l, bo krezOl jesl lub 
miJoJn!k PKO, /O niechbIl 
przllnajmnleJ PV,k .tulił i nic 
wWłaszal dupereli, "dll zda. 
cudowol lię już wsiqJć do 
publlcl11ego Irodka lokomo­
c ji. 

W nwm~1e leGO przena.6-

wienta Adom S. naclrnql doje 
gwałtownie na Malgorzalę P. 
i zamiast Zl4J1/klego .. pr~epra­
",zam" - powiedzial, że paTl 
k ierowca ma w gruncie r;;:e· 
cZIl rocję· 

- PaTl też pE;on,,? - za ­
JllIUlIo dzlewczę . 

- DIf1Ul; mniei. drogn pani 
_ odrzekł - chociaż olobil, 
cie iałuję ... 

_ Czego paTl taluje? 

- A włomi. 
jestem pijclllY 
.s)IItUlCji.. 

tego, te nic 
JtosolO"ie do 

Matgoruta P. :o:afmklta się 
perlilcie, a wIedli teTl od&tn­
w ia jqcy lorda zoproponowul, 
te idli ona ma dll;mll na to 
Ot"hotę. to OTl UIlIsfqdzie z niq 
w najbUisZ1fM miasteczku I 
odwiezie, ;Ok na dllmę p rzll ­
stolo, taksówkq do domu. 

- Nie powiem 11ie - po. 
wiedziało la MalDorznla ł 
rZllczlłwiJcie wllsladła . 

• • • 
Jak na rubrl/kę tę prz1/­

.Ialo, z autobu,u przel10rimll 
lię na poslerunek MO. Olót 
do mUlej, zglas.ta .Ię CZUl-

- To ja odzllskom te pie­
n.~dzd - niecierpliwi .ię 
okrad..-iony. 

- Mielmy nadzl:eJę - pO' 
c luz« go f unkcjonariusz 
uruchamia calq Iledc:q ma­
chinę· 

- Panie 
teTl rolTllk 
POdejrzenia .•. 

- M6wcie, obJlUootc/u 
:!acneca milicjant - tQ 1'I(Im 
1'1(1 pewno pomo:;e Ul 1'.kciu 
5ProWCy. 

- Więc ja ,nll*le, że tę go­
t6wltę zabrał mi tolti czło­
wiek w popielot11m plD.szczu. 
Zanowal OTl podcza. joZdll 
i ulecol ,i", do posa.terek. A 
ja, g lup!, poloŻlllem teczkę 110 
pOlce I :dr.lemnqlem &i", lek­
ko, o Idedjjm się obudZił, to 
n ie blllo juź ani teczki, oni 
tego (loka jego mać) łlIna. 
Mfl~ftt zonotowaŁ zezna­

n ie, ole katdU prz1/%no, te ta· 
kich facetów w popielotveh 
plOlz,cZllCh ;elt Tla kOPII, "d"t 

Wro.camlf do teS Malgoru· 
tli Pł lzouroczonej IW10lm no­
WUm wielbicielem. Otó~ w 
miasteczku, Ul którvm Wlł­
siedli, Adam S . zaprOpono­
wal ;ej kolację, na co prZ1/­
,tola. Poszli do karcmtll j tom 
Adam przeprosil TIQ cnwllę, 
w"szedł do wJICnodka, a po 
powrOCie b"ł rodosnIl jak 
plaszek. Nalllchm!a. t td 
prz"wolal kelnerkę i SPlltał, 
CZJI w 111m lokalu 11lajq 'wa­
chetne trunkI. KeITlerka 00-
powiedriała, te. .. CZII$14" jut 
j .. sta",pol,ka", a nau ... t "łDi_ 
Tliak klubow ll". Adom S. za­
*mtal rię toleraTIClIjrtle t pcl4 
prQsi ł o Wllkoz N1 jd ro:szllcn 
truTlkÓID. Kelnerka Jpoj rzula 
TIQ bu~et i zo:proponotDCIla 
outentucmlf kubań..skt IUcle-r, 
klóry od 101 poniewiero ri, 
na pól kach t nikt go jeSZCH 
nfe zupragnql, ze wZUlędu na: 
smak oraz cenę. . 

- WnieJć! krzvknql A ­
dam S. I zam6wił 1eRCZtl dttrie 
galarelki z drobiu. 

Kelnerka nalvehmia.st ,peł­
nila iyczenie, gdllż wlldowalo 
je; ,ię. :te do kna;plI zablq ­
kol się docent ;OkU, albo 110' 
dowca U, ów. Malgorzata P. 
l ei; było doić oszolomi01la, ale 
imponowała ;ej lo hojnol~ I 
JwiatoW)/ gest portner1l. 

Cdll przlIUUI płacit ' 0 4 
enunek b1ll już mocno w .ta­
wionll ł nie potrafił ZTlale.tć 
pieniędz". Zaczql wtedy 'WII;­
mować z teczki rÓŻ1le doku­
menlll I widać blIlo, te Tlle 
bardzo orientuje się w za­
wartolcl októwki. Kelnerka 
pomogolo mu odszukać portfel 
I zauwati/lo, że znajdowo.lo 
rię lO nim zfl.(Jcz'rIo sumo pie­
Tllędzll. Zachowanie Adama S . 
wlldalo lię jej jednak po­
dejrzane. Powfedziol.a O tllm 
bufetowej, 4 ta zaraz zale/e-
10noIDQła na milicję, inlor­
mujqc o n iezt01lkl1fM konnt­
menc:ie, klóry galaretkę zapi­
ja lik ierem, .zalla pieniędzmi 
, ma teczkę. a ' w nie; tllle 
różn"ch papierów, że TObi .z 
"'en kulki « wrnłCn do kOSlD. 

Wkrótce przlljechała mai­
cja i wvlegl!l/MOwala Ado­
ma S . l!'}ł! OTl tui Illit pijoTllf, 
że TlQpr.zód pokazał tułas"'1I 
dowód osobistlI. następnie 
WJlgrzebnl z teczki dowód 
mc~clllznll, którego okTOdl Ut 
au/obulie, ptJ.tniej zaszloehał 
pljacldm ploczem, Wllpłt o,tot· 
ni klelbzek I odjeennł w 0Sl!' 
Icle funkcjOTlO1'iu5ZJ1. 

Mo igorzolo P., po złożeniu 
zezn.tll1 , udaln dę Tla przys la­
Tlek, bil ostatTllm autobusem 
wrócfć do domu._ 

JAN M. 



PIŁKARZE NA PÓŁMETKU 
Kto się boi II ligi? 

ZakonC1Ona niedawno I 
runda roZ&rywek o mllltno­
I two klasy mic:dl)'WoJewódl.­
klej, w której wyslc:puJą ll"1)' 
nan t' druty")', 'lnów nie do­
Itaret)'ł. sympatykom ~ej naj­
populamlejnej ~yplinJ' 
sportu w~kuych emocJI. Z 
boisk - t kilkoma ledwie 
wyjątkam1 - wiało nudą i 
nawet dość. wysoka pozycj a 
POlnej n ie I tanowi powodu do 
wielkiej radoścI. Utarlo się 
Jut bowiem w nasz.ym woJe­
wOdztwle, od ladnycl\ kilkuna­
stu lat. że sukcesem nazywa aię 
be'l.plee:r.nl'l pozycję w tabeli. 
która zapewnia /ópokojną eg­
'lyslenc:Ję I nic: poza tym. Pol­
nej naleią się gratulacje, bo­
wiem na półmetku Jest naJ­
leps:e.ym .nau.ym lI:C5połem, 
a le wclllt }est t.o tylko n.' 
miastka tego, o czym manq 
klbicC'. Takie Czuwaj , JKS 
podclqgnęU lię w końców« 
rozgrywek, dzięki cumu w 
prtyszlym sezonie mają szan­
sę na pozostanie w gronie ze­
Ilpolów klasy .. M-. Cł1 to nam 
wystarcza? 

Otbi na pewno nie I dlate­
go tet ośmielam Ilę Itwler­
ddć, ie województwo pru­
myskle jut. teraz slat nawet 
n a .. .11 ligę! 

Wyobraiam sobie, Ue pro­
testów wywoła ta opinia, 
~:r.ególnle wśród władz spor­
~wYCh. układających plan.)' 
perspektywiczne, dotyczące 
awan,u. Znam tak t.e kontrar­
gumenty, które Uistaną przed­
loione . Znajd~ się w nich na­
ItJ:pujqce teoryjki: nie mamy 
.,bo j:(atych wujków", czyI! ta­
kład6w przernysiowych mo-

gących finansować kluby, nie 
stac nu na .,zakup" z.awod­
ników. ani Henerów ktbrym 
łatwo byloby takle upew­
nic mieszkania. Jeśliby wl~ 
własnym sumptem. p rz,. po­
mocy zdolnej mlodlle1y l 
ofiarnych dz iałaczy _ p rzy 
planowej koordynacji poczy­
nań wnysUcich klubów - u­
dało li1l ołlm wedrzeć n tuh 
mem do n liIi, byloby to w o ­
becneJ Iytuacj! największe 
nienuęśc.le. Po jednym bo­
wiem sezonie oberwalibyłmy 
takie baty, fe ani jedno do­
bre dowo nie padłoby pod 
adresem danej dru t ,.oy I klu­
bu. Obecnie UlŚ, gdy ze~p6ł 
trzyma lię w odpowiednie j 
odległości od końca tabeU, 
wszyltko jest nib,.. w pof"Uld­
ku I nie ma powodu do nad­
miernych narzekań . 

Jest to slanowl,kII, ktOce 
WYllaszajl( r6wnle! przedsta­
wiciele klubów, W rozmowie 
I działaczami, e:dy wspomnla­
lem o motllwościaeh wyu:r..ych 
lotów naszych pUkarzy, Idy! 
.tać [ch na wacznle w l<:ksze 
oslllllllęcla, u slynalem ma· 
mlenną odpowledt: ,,LepieJ, 
teby na razie nie pokarało 
nal awanl!em.,." 

z czego wynika takle l La­
nowlsk07 Podejrzewam, ie 
właśnie z owej wygody, Ja­
ką stwarza obecny statUI pll­
karskiego lportu w naszym 
woJew6dzt'\Yle. Awans ozna­
czałby konieczność wytętoncj 
pracy kierownictwa klubu, 
przysporzyłby w ie lu nowych 
k lopot6w. Czy te .... · Ia ~nlc tru· 
dnoścl nie dzlalają hamują· 
co na poczynanie ludzi spo-

Moglo być lepiej ••• 
ZakofJCł,Y11 się pierwsu 

runda li-ligowych roqfY_ 
wek w pilce n:aneJ męi­
c:r..y:r.n. Jedyny reprezentant 
naszego wojew6dztwa 
prumy~kl Czuwaj. wysltpu­
jl(cy w drugiej grupie. u l ll' 
na pblmetku 8 miejsce. wy­
przedzaJąc Jedynie akade­
m ick ie lespoly z Warszawy I 
Bialegostoku. Na koncie 
szczypiornistów kolejowego 
klubu _ 1~ punktów. Zlo_ 
łyły sl<: na to pojedyncze 
~WYci~twa r: Wan:r.awiank .. 
jLubllnlank llo I Cracovill oru 
dwukrotne W)'RTane r: war­
naWliltim 1 białostockim 
AZS Ir: tym Oltatnim na wy­
jctcJlle), a także rernll I 
Cracovl.. Dorobek DUnk\o­
wy przemyskich pilkan)' 
m6,;łby ł: pewno~c ! 1Io był 
z.naemle pokatniejsloY, ,;dyby 
nie pechowe poratkl oonle­
l ione przed własną widow­
nią. DeblutUJIICY w roZSryw­
kach z.espbl upłacił w pierw­
uej rund:r.le. pnyslowlowe 
.. frycowe", totct w rewln­
bch z.et"hce udowodnic, ie 
r.dob,.te VI ligowych smaJl:I"­
n lach doświadczenia nie PD"'" 
ni,. na marne. GI6wny mln-­
kll~t w erze przemyskie· 
!lO ~połu - to usilne for. 
50wanie poloYcYJnego a\Qku. 
co przy skromnych warun_ 
kach f iloYcmych nanych u· 
wodników z.azwycuJ kończy­
lo sl~ n iepowodzeniem. Wic­
Ie akcJ I. s których przewaf ­
nle nadają bramki, nie orloY­
nosi ło ooiądaneM de.ktu 1-
powodu nraty piłki, nieeel­
n ych podań I n ie PrzYiO\o· 
wan,..ch f%ut6w. Sporo do 
t yczenia pozostawiala taktl' 
gra w defensywie. w której 
czuwaj.owcy wyraf.nIe wtq­
powali Iwolm tywalom. ra-

UlC brakiem uczetnotct blo­
ku l sbyt małą elastyCUlOs_ 
dl(. Osobny rozdział poiwię­
cif naleiy ofensywnym po­
czynaniom przep rowadzonym 
1. tzw. "uybkich atak6w", 
kt6re tylko w minimalnym 
,topn iu wykorloY,lywane by­
ły przez. nast.ych s:r.ctyp!or_ 
nlstÓw. A pneciet ten e le­
ment gry powinien byf ich 
silną i skutectną bron ią , 

O ocenę wysl1lPÓw Or1.e­
myskich I1-ligowc6w , w 
pierwsz.ej ods lonie rozgry. 
wek poprosiliśmy t renerl 
l r6Wflocz.e~n ie z.awodnlka 
Czuwaju _ Waelawa Kal",­... 

- Byl '- ale .. "tpllwle trud_ 
II ' okres d" ealel(o IUpoIU. 
W'''ępow.llirlly w ilie ,mle­
ah.n, ..... llhdlJe I te vmle.fęł­
nok i, którll ",ńarCh'" ,.. 
p"dnle de ""ry"." I •• " 
konfrontuJ • .l1nlf'J .. ,.ml 
drut,.lI. ml ok ... ", się " pre_ 
.... sa alakle. 

IUarto ..... mm,. I ,hblatuack" 
trem", • ~ J.k "I.domo Iłlłl 
..... Je .k,..,.deL p,..,. łePRydl 
.. kl.~1o. oras _,"Genient. 
... dro"Yrll ....,Ułmy .et ... , 
~-..:ese klik' "unktiw wlętd, 
O,.lIt my włwna. " anaunle 
Illpnd ."tu.dl. C. dalej? 
Pr1.fltWę W rO~jl:r,.wk"eh . kt6-
ra pG"w. do %11 st,.cr&nl. pn,._ 
fIlI lejl:o roku, w"IIGny~tamy na 
Inten,,,wne Irenlnłł . Po lI'O­
m,iłn ,.m staulll w Pach.,..e 
Pobokl e'&ek. ilU " • . dęplly tu r . 
nieJ. Ze<:heemy lakte ",u.r.' 
klik. społk.ń .p.rrlnI(Gw,.eb. 
,. ,.łllm ,. a Wlm...,nlenlll. lInpo­
lu . o.tatnl" 00ll:fllk.ll j m, 
"umkan. Drabika, kt6,,. wy· 
Iłępn.al w mle l~kld St.lI. 
Cel jalll .,..tawlon. .rud 
drut" n" - utn"m'" się • U­
dla - 'Postaram,. Ojlę w,.lI.o" &6. 
Nie ... beem,. uwldi uułanl. 

łect.n le odpowiedzialnych za 
efekty sportowych smagań.? 

Mamy w wojewód:t.twle 
wielu utalentowanych pllka­n,. mamy r6wnlet ofiarnych 
działaczy. Stać nas takf e na 
zatrudnienie choclat by jed· 
nego nkolenlowca, kt6ry po­
traflłb,.. właściwie pok ierować 
zdoln<l mloddetą. SlIdzę, ie 
przy większym zaanga~owa­
niu ~tlubów i wladt sporto­
wych wojew6dztwa IUlnsa 
ta ka Istnieje. 

Na ta'!le bowiem uuwata 
Iłę samozadowolenle..l aktual­
nego stanu posiadania, choć 
n:ecz jasna o l ukce! aeh mó­
wić nie można. Polna, Czu­
waj I JKS nie odgrywają 
wlękueJ roll w rozgrywkach 
klasy "M", zał lytuacJa w 
nlwych klasach Jest jeszcze 
gorna. W .,okręg6wce" Polo· 
nla , trude m odbudowuje łe.­
lpół I na razie nie stać jQ 
je.łzcze na walkę o m !st rzow­
akl tytuł, zał Bbon Medy)a 
ujmuje oslatnle mlcJsce w 
tabel! I mało Jest jui takich, 
kt6rzy tl C"l:ą J~z:cze, te drut y­
nie tej uda 81<: w przyszłym 
sezonie obronić sIę przed 
spadkiem. 

Tak wygląda naue pllkar­
stwo I z.daniem kibiców Jest 
to obraz nie napawaJqcy op­
tymizmem. Byłoby Jednak 
Inaczej gdyby z.ary:r.ykowac 
"szturm generalny" I wzorem 
Innych miast nukać dr6g roz­
woju piłki n01nej na wła­
IneJ bazie. nIe bojqc 11<: ry­
zyka I .. awan~u . 

LUDWIK STEREC 

k.Ib1c6w, 11«>,..,. ,Of'łCY II'I do_ 
plD,łem ","pieraJ!! ..... .nl­
If'k lIa bolllk .. _ 

W rundz.le rewanioweJ 
IzczyplornUcl CzuwaJu ,m ie­
rz .. si~ w hall WOSiR , Wi_ 
slą Płock, Un!1I Tarnów, O­
limpią Elbląg I AZS Bia­
łystok. A oto tabela na obl­
metku ro~rywek : 
I. Piotreevla t. tS ·.145,316 

•• Onla Taf.,6,... \I " 431:37. 

• Olimpia Elb. 11 " 461:4U 

< Wa ... awllnk. " .. 4Sł:40 • 

• WW. PI~' " .. 151:.1% 

< L"bllalallka 11 .. ":C4 

•• Craea"l • " .. . :SlI 

• CZ'U1'fA.J 11 11 .. :m 
,. A" w.~ li " łU:łłl 

II. AZS BI.I,. ... 11 , "':W 

Atrakcyjne zabawy sylwestrowe 
organizuje 

wss "!WOLEM" ODDZIAŁ w PRZEMYSLU 
w na~ tI!Pują('"ych z3kladach gastronomicznych: 

• rcstauracJa .. Karpacka" Itd, Kołcluw~kl !Ii) 
• ł" l'!I l auracJa "Adria" (ul, "flekiewie ... ') 
• reatauracJa .. Polonia" (ul. Ty, ł_c1eela SS) 
• bar w(llenkl "Ecer'" (uL Grunwaldlka lS4, 
• bar r-os)'.kkl "TroJka" hll. L" .. aWlłta 111. 

JntormacJi na temat rezerwacji miejsc ud:r.lelaJlI kie­
rownic,. wyieJ w)'Tnierlionych takJadów. 

Ponodto WSS . ,Społem- prtyJmu,łc tle~n [a na organlio­
wanie bufet6w I łachoWI( obsługę na tabawaeh l)'lwest~ 
w)'ch, 

1<-' 

ROLNICZA SPOLDZjELNIA PRODUKCYJNA. 
W WITOLDOWKU 

ogloaia p .... ".org 
na wykonanie 2 · ut. lblornlków ielbetowyeh bezod­
pływowych typ VB łOI3 o poJemftOŚd 40 m l&e.te. kdd)' 
W gospodarstwie Torkl. 

Orientacyjny kont - 300 t)'s . :r..ł . 

Ofert)' na lei], ,kladał do dnt. Z7 Xl lOda. I ... RSP 
w WIl.9ldowku. 

Prutar, odbędde alę dnil !7 XI o ,od ... 10 "" RSP • 
Wilotd6wku, 

W pnetariU mogq brać udz i ał JednosUcl pań.twowe, 
spbld dclcz.e I prywatne. 

Spbldzlelnla u strzcga sobie prawo wyboru wykonawc,. 
oraz unlewatnienle przetargu beł podania prt)'czyn. 

K-I 

Z C1ęboklm talem uwiadamiam,., le "" dalu u: lIa\opa­
da 1918 r . • marl !.ow. 

{;;oWARD SUROWIECKI 

b, pre.ze.a Zan_du Gminnej Spółdzlelui .. Samopomoc Chlop ­
lika" w Dublecku, dlucoldnl dłllalacz sp6lddelczołcl, dzll­
łan I D-Olcczny. odznaczony IrebrnJ'1D Kuytem Zasłu,l. Me­
dalem 30-leeła PRL oraz odznak, Zasluto" y Ddalan: Rg. 
<'.bu Sp6łdzle lnego I Za.ł~iony Pracownik Halłdłu. 

Rodzinie ZmarJc,o WYf",.. C 1ęboklq-o waJ)6lCluela 

kadI. Nadlorc ... Zarzlłcl. POP, R ... zakladewa 
I pr_wole,. GmlullcJ 8p6łdslełal .8a_pemoe 
ew.PIka" w Oobieeko. 

_A·BU 

IOSmÓ WIA - KLASA .. r~;::=====:K:~:. :LU:C:Y:":':OT=""'======::::: 
KoblelY' PololI la pf"lemyAI - Tę­

u. Ktcke ttłO (30:21) I l12:n In:rJ). 
Punkty dl. pru..,y .... le) dfut:rn3' 
:wobyly: Ry"hW. rJ I 1'1". !luakGw· 
... 20 I .. Cblebowak. " I ł. Ki· 
II'" • I tł. Wluoblk. • I ł . Su .... 
&Ot e I I OCN Dublel'lr • I • • 

I KS _ Will. U Kr.ków "N:n 
(ł"f: !21 I 11 :. (ł2 ::HI) . Naj""llIleJ 
"rOd J •• olI.wlanelr nuuly: S:r.c:r.e. 
o. IIsIr. U I :!l. WoloaYII li I Ił 
oru Sledl.n 18 I II. 
M~łcJ;ył.nl: Slerlra II Ternobn.ell 

Poloni. Puemy,1 11:11. 
,"':SS) I Ił :" 111:411. N.)wlo,:ceJ 
punktów dl. polonII zdobyli: Oro!d 
21 I 24. 8unyń.kl 14 I 18. LI,""W­
SIU U I nor., L. Cnrnleekl I ł 
I Ił. 

PILKA NOŻNA 
w to ...... ny.lllm m1ę<tzynuodowym 

'POtk.nIU Czuw., otlO1l1t.1 • 1· llgo· 
WI dl"utYPII K.rpaty Lwów IUSRR! 
J: ' 10:3). Bramki dl. tlo"'t IdobylI: 
Juruyayn _ J (1 11"1111 . I tł mln.'. 
Bulow<!Z3k QO mln.' I C,mb.IUII: 
lU mln.l • • dla lOt:pod.ny: eM­
nl. k (IIJ mln.1 I wuel.1I: la mlll .J. 
W Cr.uw.Ju pot .... n.lny n,01'" ro~e-
1P"1II1 lIen.)'k Oc.h.l.lI:l. 

W)'rny l'"Ibol<lello _p6lezuc! •• po~u ,,"lITe! 

MATKI 
Rt:.LENY JollCHALEWICZ 

skbdalll koleia nki I koled.,. I 0Cn1&k. 8t I 
w Pl"1Iemytlu 

OOLQ&Z2NIA DR08NK 

• PILNJt: potrubnl oplekunk. dochod..".".. do malCao dzIeck. (na 
okolo 1 dni w IYII:OOnll" tul bolrdzo doOryen wllfunlt.en. Pl"le ... ,.ł1, IIL 
Ollll'w.ldaka Ullt, tel. TT-U, 

• PLISUJ~ w "r,bklm termini .. lp6dnlc" typlL ,,wIelka'·. krótkie, 
dlusle do Il.l.kh:n ... bnych balowych, peln!. k..lonz. p(:llklon onz '0:­
"8Wy klon~ow •. St.,JOI luk.,jc t iuone Wit I tnC; ryk. rv.klch wzorów. apll_ 
ueJ,ml IIultuJlIc:yml hdr .. IIt;NRV tL A PODOLSKA, pnemyll, ul. Otlln. 
w.'du. InIM (o5Iedl. "ltmlocle") tel . n-S7. 

. MIESZKA.NIE M_l w Gh ... leach E.m l(! n l~ np r6wnoraęd.ne lUb w\ęk. 
U .. w Puemy' lu. kado .. ho6~c", OliwIc .. , ul. ł'l"Iyuloicl n m. " . 

• ZN..,t.U.IONO w Pr·temyślu ...... lmon"U": • j J lenlęd:an l, ir.n~ldow~ 1 
się w nieJ odcinek • hlly P\~c na n~lwlllko .' t. neluek Mal""ewlu. 
Do odebrpnla: T.de .... Gro6skl. Pnemyll, III. I lIaJa II. 

• UPItZ.KJMI& IntormuJNny PT C~,. le lnlkó .. I a lnteJ"CIOwli.oy"lt. 1 .. 
C,ytelllla GIÓW1lll. Wojew6duleJ BiblloLell:\ Publlezn"J ... PrZO!my~l u. 
PQCl'WUY od dnia 15 lIlIopad. 1171 C1:ynna lnl w ,oddn~"h od l .liCI 
do tli. w II led:r.lelę Uli od • do l' 

• ZOUBIONO bU"l azkolny Wr,d. IlY prze. PKS ... PrumY>:lu o, 
Rlzw\ako .... ".ra atnelee • kok 1t.1",.. 

• SPHZEOAM pa;I O_UlO tka nl.mlfl:kl~o l1 .mlm~'C1Inelto . .......... t·il. 
W)·brade Ko'du,.kl lt m. :r.I 1.1. 11-U. 



Violrilo V iUas 
Pot . A rchfw1Im 

• • 
aPIRALO- KRZYZOWKA 

S~lral .. le l - Z) 'COŚ interesując('gG. 2-3) c6rka KasjopeJ. 
tona Perseusza, 3--4) koleianka 011, 4-5) lutowll soleni. 
unlka, 5-&) pu puga, 6-7} Cyganka z "Chaty za wsią", 

7--3) jedna z Małych Wysp Sundajskich, 8-łł) w ak zodla· 
ku, 9-10) cyrk lodowcowy, lG-ll) instrument Wojskiego, 
11- 12) podstawowa jed nostka d ziedziczenia, 12-13) świe­

ia wladomośf, 13-14) częśf hektara. 

Uwa,a: ostatnia litera kaidego w yrazu spirali dośroo­
kowej jest równocześnie pierwuą IiU'rą następc.cgo wy­
razu. 

Pionowo ; A) niejedna w taili, Dl baniasty k ielich, kru­
ia, C) drzeW(! liściaste, Dl siost ra Balladyny . El 9 muzy­
k6w, F ) pogłębia rka rzecma, Gl kuzyn so.kola , H l dwukoło­

wa taczka, I) order, od1.nI:u:teni~. 

-r..,ral ..... dły . . .. ia , o-.w,"-"' dwa łYłodn'e. P ' . ... ldlo ... e '0 ..... ' 
....... W"mlll "a.ial w IolOw ... I" " " 1.611 .,.",tko ... yt.h . 

;:::"==.=======~~, 
ClIISlIE ZULEZISIA Z OCIUU lEOLIT. 

Kamienie. wyroby garnca rskie l k ości lud zkie z okresu 
neolitu zostaly odkopIUle pne-z; ch ińskich archcolilg6w w 
trzech prowincjach: H;op:cI, Kuangs l i Kuangtullg . Ponad ty_ 
siąc przedmiotów (gł6wnle topory, łopaty, kam ienie mJyń­
skie, czarki. patery, igly) liczące ponad 7 t ys. la t znalezIo no 
w miejscowości Cys.zan w okręgu W U'UI (Hopel), a 6 lud-z;­
kich s%kie let6w odkopano w Kua ngtu Z}.Bu. 

. 
PRZEMYSKI IIIEOZWIAOEJ( 

.. n,_ 
IISlASI,. 

Korzll ~ t(ljqc l iad nej (jok na lj,ttopod!J pooodll wybrał 
,ię Mi! nil 'P!lrCT po mieicie uUcami z data od centrum. 
Zobrnq! niebacznie TUl ul. Ja,ililkiego peinq wvrw j wybo­
jów. 11 lD ięc nadajqcq się Taczej TUl aUtocrou niż na pie­
szą pruch4dzkę. Ucieka I ua mtqd czym prędzej. a .po d ro­
d ze mllmdi, że UdVby jej u~lItkoum.iclI - przede wH1I,Pdm 
et, kt6r=v majq tU swe siedtiOIl - z~chcje1t wspó1nvmi .ri­
łami polatać d;:jury -W jezdni . nie oQ'lądajqc .rię lIa gospo­
darkt komunalnq. to byŁby bardzo dobru po1nllsłl W 
POM-u podszepnęli lIlU, że lię Zgadzają na takie rozwłq.:u­
nie f czekają na ,0;-liunik6w. Niedłwiadek rad bl/ o n ich 
QIII.łZef ;cszcze przed na.laniem ;:jm ll ... 

COZIE SĄ HTlIAIlY t 
Ekipy remontujące , ulice i chodniki w Przemyślu e-~rnią 

,to tak s t a r a n n l e, że z rozpędu -z;apominają o koniecz_ 
ności pozostawienia dostępu do hydran t6w. Robią - tym 
"wielką :unyłę" s traiakom, kt6rzy w razie potn.eby zna j­
dują Wprawd -z; ie tabliczkę, informującą o Istnie niu fród. 
wody, Iccl. hydra n Lu szukają długo, tracąc cenny czas. 

Jakie mogą być skutki. takiej be-z;troski _ pisa ł: nie trze -
ba... O) 

• en WOLlO I'C LWEII 
IE WlAS.'M DOMU? 

"Ostroinle, lewi". Tabliczki takiej lub podobnej lrekt 
pojawiają się coraz częściej na bramach podmiejskich 
willi w WieIXiej Brytanii. Podobnie ja k kiedyś 06trzeienla 
przed "dym psem". 

Pewien Anglik, k t6ry prz}ljechal po raz pierws-z;y do MI_ 
d land, prz.c-chodząc uliczkami serdecznie uśmiał się z <MIt-rze­
tenia przed lwem, uznawszy, 1e to calkie m nłezły żarl Dla-
1ego spe<:jalnle otwonyl drzwi d o posesji I starał si~ do 
niej wcJśf. Nie udało się! Ryknął na niego le w i k1trull 
mus ia ł salwowaf się ucieczką . Pobiegł prosto do ko m isa­
riatu pallcjl , zaś tam spokojn ie wytłumaczono co nas t<:pu­
je; tadne prawo angielsk ie nie zakazuje hodowli d·rapiei_ 
n ik 6w w granicach posesJI., natomiast nikt nie mote sobie 
pozwalaf na wkra czanie na je j teren bez. upoowatnf.enla. 
Lew biegał pr zy tym na solidnym łańcuch u i nie zagratal 
otoczeniu. 

• • 
Z UIĘCI PRZYStoi '- OBYCZAIOI 

ROlliCA 
Dawniej. ;ak mę':cZV.m.a .rię żenił 
do./awa l partner kf, k t6ra lak umiała 
"otować, j ak je; doświadczona matka. 
Dzi.ia; k iedy nę mlodl/ żeni,' 
to dOJlo je dziewczę, które umie 
rak pić ... jak ;e; Tu t~n()WQnll o jciec. 

AIAUlA 
Politycy noj'czę5cie; rię J)Olvka jq 
no llwoirh p-rob łemo.ch drlsieiszllch 
oraz na 'wolch cytatach ze wczoraj. 

SlATlSCI 
Lu.dzie dlat ego la k glośno uWielbiają 
od .łwięla .woich. w ielkich poetów 
i lIllIJlicieU, a ieb ll ... nie mll,leU 
elll/ać na co dzień ich dzie l. 

JULES ROMJUN 

JAQUES PREVERT 

R AYMOND VERWAECJtE 

SNOBI 
Tale zwana ~lIlietanka /awarzlI'lwa, 
bitwa I'ICljcz(~cfej z;elczalYlll Cltlłzczem. 

JEAN CAU 
Zebral : STEFAN CZEJKOWSKI 

• 

IltOY WOllIO 
BIC GŁOOIIYM? 

K najpy to la lubit:, '" pod 
waru nkiem. :te s ą, dobre. D0-
broć knajp jest odmienna 
od dobroci żony na przykład , 
d yrektora nacułnego c-zy tei 
s polecl.neli!O kuratora. Knaj­
pa. jednak to nie tylko od­
skocznia od codziennoścI. 
a le prudc wszystkim miej_ 
~ce, w którym można dobrze 
~elć I wypif. 
Kiedyś użyłem w tym fe ­

lietonie wyrazu .. knajpa" i 
:r.araz cale WSS "Spojem" _ 
SpOłem zaprotestowało. że 
knajpy to byly w coz;asach 
pOlityezn.le paskudnych I 
przeszłych na s 1.cu:ś cie. wt~ 
nie mam prawa do takich 
porównań, t ym bard-z;[ej w 
oblicru. nowej s truktury ,era­
s tronomicznej I postl:pu. la' 
IQ si~ w tej dziC(h:inie doko-
nał ! ' 

Ten- postęp w kna jpach, to 
jest w reslaur'acjaeh, pO_ 
twierdz.tf mo:tna w kilku .z.a­
ledwie lokalach I to p rU!­
wainie poza nas-z;ym 'woje­
wódz.twem. W I>Qzo stałych 
-mś jest smutno przewainle. 
a bywa, :te tak~ głodno. 

Jem id;r..ie 0 - konkrety to 
taka na pnyklad ,.MY' liw_ 
ska" w Przemyślu poleca ... 
pone prz.edpołudnioweJ wy­
łącznie... bigos" a niekiedy 
jesZC2.e p lecuti z. d zika, w 
cenie ponad 100 zł ,duka. 
Więc w lokalu jest pusto 
oraz głucho i tylko kelnerki 
coś smacznie zajadajC p rzy 
służbowym stolik u. 

Prl.yjęło się u · nas. . że cUo­
w iek ma prawo byf głodny 
dopiero po godl.inie 13. Od 
tego bowiem czasu restaura ­
cje polecają boga tszy nieco, 
chof wcale nie uro1.malcony, 
zestaw posiłków obiadowych. 
Przed tą godziną można na­
tomiast zjeśf - jeśli się do­
brze trati ~blgos lub fasol­
kę po bretońsku . Brakuje 
w y robów garmaieryjnych 
oraz Innych dań ciepłych , 
które p roz;y odrobinie pomy­
slowo~ci I pracowitości ze 
~trony _swa kuchni mo:tna 
przyr-z.ąd7-af "Z- powszechnie 
dostępnego surowca. 

Pewien wyjątek stanowi 
t u "Lazurowa", gdz:iena :ty. 
crenie klienta kuchnia przy· 
rządu dajmy Ila \O k iełbasę 
plecr,oną, mimo :te w karcie 
figuruje tylko "kiełbasa "Z­
wody", 

Jedna jaskółka nie czyni 
jednak wiosny, wiqe lokale 
gastronornicme pOwinny 
wres'ZCię dostosowaf s we u­
sługi do potl'U'b I wymagań 
konsument6w. n ie zaś trzy­
maf się zasad, które 34 w y­
godne wyłącwie dla ich per­
sonelu. 

MARCIN NOWI NA 

HlJMOR §PRZEU POL ",'E"lJ 
WYBOR 

- Co JHl;n wolisz dekadenLkę-. modernblkę czy też symbolistą . 

- WoLę szal1$Onislkę . 

2EBRAK 
- Łaskawl/ ,pan ie , wes prz1o/i bieda ka ... 
- Nie wstyd wam żebrać. ZdrowV chlop m60 Iby jesU'ze pra!XIwać ... 
- Tero.z pal1ie, tl/lu chodzi bez 'l'ObOLII, że grzechem bIlIoblI Im pracę- odbiera6. 

W WOJSKU (podco:as s tTtewnio 'lepllmj fUlbojCl mi) 
PODOFlCER: - Gierclakl T li podIII 1tI1'Iu! Pr.:ecież U, zamilkasz OCZll pr.z ll strzelaniu. 
GIERCZAK: - Dvć pan kapral wczora1 powiedria l. że d ti.lok będriem.a jlepo .trzelali. 

zYCIE 
- Co ja slvszę1f Dopiero dw a t'!lOOdnie jakesC'le slę.ze sobq pobrali ł już się bijecid 
- C6t robić! 2VCie takie k rótkie. 
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